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Podwyższyć place pracowników państw, i emerytów! Europa idzie na lewo.
W ARSZAW A. 12. czervcca. (tel. w ł.) Jutro rozpo­

cznie: się glosowanie naa budżetem w 2-giem czyta­
niu. Z. P. P. S . zgłosi! dwa wnioski, żądając pod­
wyższania plac piaeowników państwowych o 25 prc. 
Wnioski to nic są żadną pustą manifestacją, zostały 
połączona organicznie z szeregiem zupełnie r«:iLnyrii 
konkretnych propozycją, które zawierają odpowiednie 
zwiększenie dochodów i zmniejszenie wydatków, pań­
stwowych.

Pierwszy wniosek brzmi: „Poleca się ministrowi 
skarbu otwieranie kredyłów w czasie od L. łipca br. 
(to 31. marca 1929 r. w częściach budżetu od 1 do 
18 z istniejących źródeł dochodowych i uzyskania 
nowych źródeł do wysokości 162 i pół miljo.ia -i.

na wypłacenie tailu ro  larfus-om państwowym, osobom 
w o^i.aw Bm, sęuziom i prokiiiatorom, Jakoteż oso­
bom otrzymującym zaopatrzenie enurytalne (watowy, 
sieroty) zasiłków w wysokość* 25 proc. niiesięcznjjrh 
poDorów za 9 miesięcy, oraz poleca się ministrom 
wi skaryu podwyższenie wydatków przedkiębicr-itw i 
monopolów państwowych na wypłatę ich pracownikom 
^asiłków w wysokości 25 proc. nsiedęcznycli pobo­
rów za 9 miesięcy".

Wni sek drugi: „Sejm  wzywa rząd, by z dniem 
1. lipca b. r. place wszystkicli pracowników, 
por wyższy} o 25 proc. Pokiycie tego wydatku po­
dają "wnioski uwidoczniona w załączniku, a zgłoszone 
oo budżetu ministerstwa komunikacji".

SfreJK w przemyśle wlókiinnlezym w Eiałymstoko.
W ARSZAW A. 12. czerwca, (tcl. wł.) W  SDrawie 

strejku w przemyśle włókienniczym w Białymstoku 
oabyła się dzi= konferencja w (ministerstwie pracy. 
W  konferencji wzięli uidiziat z ramienia robotników to W. 
sen. Danielewicz, tow. pos. SzczerKowski, |ako przed­
stawiciele Zarz. Gł. Zw. Zaw. Rob. Przem. Wtók., o- 
ia z przedstawiciele Obw. Komisji Zw. Zaw. w B ia­
łymstoku tow. Kosaczewski i tow. Przytula, z ta -  
mienia ministenwa pracy główny inspektor Klott i 
naczelnik Ulanowski. Delegacja robotników domagała 
się oa ministerstwa interwencji \v kierunku zmusze­
nia przemysłowców białostockich do uwzględnienia żą_

aań robotniczych.
Insp. Klotl oświadczył, że rokowania z prze­

mysłowcami zostały utrudnione, ponieważ robotnicy 
przed strejkfem nie wyczerpali wszystkich środków 
ale ministerstwo poleci natychmiast inspektorowi w 
Białymstoku, aby zwołał na jutro konferencję przed­
stawicieli przemysłowców i robotników. O ile ja  kon­
ferencja nie da pozytywnych rezultatów, to minister­
stwo wyrieicgUjO na piątek do Białegostoku Obw'. 
Insp. W ojtkiewicza, który uczyni wszystko, oo będzie 
w jego mocy, icełcm zlikwidowania zatargu.

0 refernrĘ podatku majątkowego.
W niosek Z . P . P . S.

W ARSZAW A, 12. 6. (teł. wł.) Jest rzeczą bar­
dzo prawdopodobną, że Polska i cała Europa wej­
dą niebawem w okres nowego kryzysu gusp Roz­
wój drożyzny i zasadniczy interes gospouaiczy 
Rzeczypospolitej wymagają bezwzględnie poprawy 
losu pracowników państwowych. Dochody skarbu 
muszą być zwiększone poaatek majątkowy przy no 
si państwu zaledwie kwotę 50 rniljonów zł. a cały 
ciężar podatków spada na masy pracujące. Dlatego 
Z. P. P. S. postawił do 2-go czytania budżetu 
następujący wniosek: „Sejm wzywa rząd by prze­
dłożył Sejrnowi projekt ustawy o reformie podatku 
majątkowego1.

ST B E JK  BOBOTNIk o W  BUDOWLANYCH W  BYD­
GOSZCZY.

W ARSZAW A. 12. czerwca, (tel. wł.) Dziś wy­
buchł w; Bydgoszczy ogólny strejk robotników budo­
wlanych.

UJĘCIE SZAJKI W ŁAMYWACZY SZKOLNYCH.
LUBLIN. 12. czerwca. (A. W .) Policja wjjkryła 

tu zorganizowaną szajkę włamywaczy, do której na­
leżeli niemal wyłącznie wydaleni ze szkól średnich 
uczniowie w wieku lat x~t —  18. Niektórzy pochodzą 
ze sfer inteligencji. Szajka była doskonale zorgani­
zowana miała swój statut i zarząd. Grasowała ona 
przeszło rok czasu, działając na terenie szkół.

Marszałek Piłsudski ciuał urzędowanie.
W ARSZAW A. 12. czerwca, (tel. wł.) Dziś Marsz. 

Piłsudski powrócił ao normalnego trybu urzędowania. 
O yoaz. 1-szej popoi. przyjął Marszalek wicepre- 
mj-eia Bartla i odbył pói godzinną konferencję. O 
goaz. 7-mej Marszalek by! przyJAy przez Prezydenta, 
poczem powrócił do Prezydium Rady min. gdzie 
znów ałuższy .czas konferował z wicepremjerem.

P'cce nad ustawą o amnestii.
W ARSZAW A, 12. 6. (tcl. wł.) Komisja prawni 

cza sejmu pracuje energicznie nad rządowym pro 
jcktem ust. o amnest,i. Referat spoczywa w do­
świadczonych ■■ęKach tow. Kaz. Pużaka. Z. P. P. S. 
dokłada wszelkich starań by ustawa amnestyjna' ob­
jęła jak największą ilość skazanych i aby ustawa 
mogła być uchwalona jeszcze w ciągu obecnej sesji 
parlamentarnej.

ROZPOCZĘCIE BOKOWAŃ CELNYCH POLSXO - 
CZŁCHOSŁOW.

W ARSZAW A. 12. czerwca, (tel. wł.) Dziś w gma­
chu ministerstwa przemysłu i handlu, rozpoczęły się 
tokowania polsko- czechosłowackie w sprawach cel­
nych związanych z walotyzacją ceł w Polsce. Trwa­
nie rokowań przewidziane jest na kilka dni, ewen­
tualnie do 2 tygodni.

(Stslj Samowystarczalność okazała się fikcją fik­
cją zarówno w zakresie gospodarstwa jak i nadbu 
aowy myślowej i politycznej. Już Mams w „Mani­
feście komunistycznym" wskazał na znaczenie no­
woczesnej komunikacji dla wymiany nietylko to­
warów, lecz także idei. Dzisiejsza epoka radja, 
telegrafów, telefonów, szeroko rozpowszechnionej 
prasy przenosi niemal w mgnieniu oka wieści o 
każdej zmianie, każdym porywie czy poruszeniu 
z jednego końca kuli ziemskiej w drugi. Przeno­
szą się nie same jeno wieści, ale i porywy, poru­
szenia... Jedno zwycięstwo pociąga za sobą dalsze 
i wywołuje chęć do walki na szerokim froncie. 
Istniejące od dawna a przytłumione przeciwieństwa 
wyładowują się. Do giosu przychodzą nowe siły 
wytwórcze i wyłaniają swoje nowe metody wy­
twarzania i odpowiadającą nowym warunkom nad­
budowę.

Stąd też zadanie poiit jka i publicysty poważ­
nego, świadomego swojej roli społecznej jest nie­
zmiernie doniosłe. Nie polega ono jedynie na skrzęt 
nem notowaniu wypadków, przyczem dodawać 
chyba nie potrzeba, że notowanie to musł przed­
miotowo być zgodne z prawdziwym przebiegiem. 
Dochodzą tu da’szo obowiązki ślęczenia linji kie­
runkowej biegu zdarzeń i kreślenia prawdopodob­
nego przyszłego rozwoju. Dla obrońców panu­
jącego dziś systemu gospodarczego i politycznego 
będzie miało rychłe i wczas dokonane zorjentowa- 
nie w sytuacji to znaczenie, że pozwoli im zebrać 
siły do obrony.

Nam, socjalistom, zwolennikom «wielk;ej zmia­
ny, wskaże ono, kiedy zachować iinję defenzyw- 
ną a kiedy wystąpić do ataku. Oczywiście nie bę­
dziemy ulegali bolszewickiej łiisterji, ani sami me 
uwierzymy, że jednym zamachem z dziś na jutro 
potrafimy władzę nie tylko zdobyć, ale i utrzy­
mać, a co najważniejsze przetworzyć cały ustrój, 
ani masom robotniczym nie będziemy tego wma­
wiali. Natomiast badając rozwój historycznych 
wypadków i tendencje tego rozwoju wskazywać 
będziemy, kiedy w odbywającym się ruchu falo­
wym fala opada; to czas obrony zdobyczy. A kiedy 
fala podnosi się i oorywa w górę —  to czas 
koncentrycznego ataku. Zdobycie ostateczne socja­
lizmu będzie równoczesnem ostatecznego przezwy­
ciężeniem kapitalizmu w wyniku bardzo wielu ata­
ków i w warunkach, kiedy bankructwo metod 
gospodarczych kapitalizmu stanie się u przeważa­
jącej większości społeczeństw jasnem i widocznem.

Zapytajmy teraz, jak jest dzisiaj? Czy socja­
lizm zepchnięty został do czystej roli defenzywnej? 
Czy kapnaiizm umocnił się gospodarczo i poli­
tycznie? Czy Europa idzie na prawo i wszędzie 
w niej prawica zwycięża?

Karol Kautsky w „Rewolucji proletarjackiej", 
tłumaczonej i na język polski, doskonale scharak­
teryzował obecną epokę jako przejściową. Za 
słaby jeszcze jest proletarjat aby zwyciężyć mógł 
sam i sam, w  drodze demokratycznej zmienił pod­
stawy ustrojowe. Zbyt mocny już, aby można było



2 „ D Z I E N N I K  L U D O W Y " Nr.  133

trwale rządzić przeciw klasie robotniczej. Tę kon­
strukcję Kautskiegu uzupełniło Międzynarodowe 
Biuro Socjalistyczne przeprowadzając w uchwa­
łach swoich głęboką analizę Europy współczesnej. 
Uchwały owe ograniczają pełną słuszność tezy po­
stawionej przez Kautskiego do demokratycznie rzą­
dzonych krajów, objętych przez mieszczański ka­
pitalizm. Bałkan, w którym dopiero dokonuje się 

-rewolucja agrarna, Włochy, Hiszpanja, Portugalja 
wyjęte są z pod tego prawa, jak' i wyjęta jest 
Łotw a; wszystko to kraje, w których podatny 
grunt ułatwia czasowe usadowienie się dykta­
tury. jedne czy drugie nachylenia od reguły u- 
macnia tylko słuszność zasady. I objektywna kon­
trola biegu zdarzeń w krajach Europy potwier­
dzi prawdziwość analizy.

Niema dzisiaj państwa w Europie demokra­
tycznie rządzonego, w któremby w latach ubie­
głych socjalizm był poniósł klęskę. Nie poniósł na­
wet poiażki. Wszędzie socjalistów zapraszają dó 
udziału w rządach. N;e wszędzie i nie zawsze 
socjaliści na to się godzą. W  Belgji wstąpili dó 
gabinetu w lecie reku 1926, roku klęski waluto­
wej, aby wrócić społeczeństwu zaufanie do wła­
snego pieniądza i własnego państwa. Po upływie 
roku wystąpili z własnej woli, do uważali, że 
jako 40 procentowa opozycja w parlamencie wię­
cej potrafią zdziałać. Dobrowolnie oddano, jako 
niemal połowa ciał parlamentarnych ster rządów 
\v Danji i w Szw ecji; w tym ostatnim kraju rzą­
dzi drobna partyjka libeiałów przy poparciu so­
cjalistów i tak, jak oni pozwolą. Wpływ socjali­
stów w Finlandji, Łotwie, Estonji jest ogromny; 
wszędzie tam zwyciężono w wyborach i brano w 
pewnych konstellacjach udział w rządach o cha­
rakterze koalicyjnym lub rządzono samodzielnie.

B iu ro  prasow e Centr. k om isji porożu- I 
m iew aw czej Zw. zaw. pracow ników  um ysło­
w ych p rzesyła  nam n astępu jące p ism o: 

D otychczas pow szechnie w yraz dem a­
gogia, oznaczał postępow anie ludzi nieucz­
ciw ych. którzy sch leb ia ją c  tłum owi, dążą 
do w ybicia  się. do zdobycia władzy1,, znacze-
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„Dom Dobrej Śmierci"
Nowela zbiorowa 7 autorów.

ARTUR ĆWIKOWSKI
I.

(Ciąg łlaJszy).
O krutny błysk, n iby pios topora, prze­

rżnął m ózg Skierupa. R ysy  tw arzy  stężały 
m u skurczem  cierpienia.

— P an  wierzy... pan wierzy w to — w y­
szepta! m im  o woli.

Ale lam lełi m iast odpowiedzi, m ów ił:
— T am  zaw iozę pana. Z m ieszkania, 

w  którem  pan się znajdzie, w ybiegają oczy 
n a  ogrom ne góry W oń starych  lasów  na­
p ełn ia  jeg o  wnętrze. Ich  szum m ożna sły­
szeć przez sen.

— Cóż to za  m ie jsce?  — zdziwił się 
szczerze, dziecinnie Skierup.

— Zakład mp. Coola — odrzekł popro- 
s tu  członek  '„P rzy jac ió ł D o b re j Śm ierci11. — 
W ielki pan. w ielokrotny m iljo n er fan lasta , 
m arzyciel. dziwrak. m oże w a r ja t . , Zbudo­
w ał — tia  razie m e potrzeba panu wiedzieć, 
gdzie — len zakład i zaprasza do niego 
ludzi takich , jak  pan. Aby nie um ierali 
z rozpaczą W sercu , z krzykiem  męki na 
ustach . Aby uief cierp ie li jeszcze w  im nńcie 
śm ierci, sk o ro  c ierp ie li poprzednio. Aby 
w' ostatn ich  ch w ilach  by li ja k  bogow ie.

— A pan ?
•— J a  i w ielu innych , rozesłanych  przez 

m r. Coola po  św iecie, m am y powie-zone- 
zadanie odnajdyw ania ludzi, d o jrza łych  do 
śm ierci i skierow yw anie ich tam , do domu 
szczęśliw ego kresu.

W  Skierupie obudził się  zm ysł kry-

W  Austrji koalicja Seipla poniosła druzgocącą klę­
skę w zeszłorocznych wyborach; wpływ socjalistów 
jest tam wśród klasy robotniczej prawie stupro­
centowy, w mieszczaństwie już poważny, na wsi 
postępuje naprzód. Gdyby w wyniku toczącej sie 
wewnątrz partji dyskusji zdecydowano się na u- 
dział w rządach i cnęć taką ogłoszono, Seipel ru­
nąłby w ciągu 24 godzin.

W  Czechosłowacji dokonało się daleko iaące 
zbliżenie socjalistów czeskich i niemieckjch; ruch 
wzmógł się i wzmocnił wpływ polityczny.

W  Anglji konserwatywny rząd Baidwina prze­
grał w ciągu 2 lat ubiegłych wszystkie niemal wy­
bory uzupełniające, wszędzie bez najmniejszego 
wyjątku potracił głosy. Tu nawet liberali Lloyd 
Georgeh występują z radykalnym programem kon­
troli karteli i trustów i —  upaństwowienia ban­
ków! W  Francji socjaliści po stokroć zapraszani 
do rządu stale odmawiają, okazują się jednak przy1 
minionych wyborach najsilniejszą z partyj i zdoby­
wają największą ilość głosów z pośród wszyst­
kich ugrupowań politycznych francuskich. W  Niem­
czech w tych właśnie dmach po olbrzymiem zwy­
cięstwie wyborczem Muller-Fracken przystępują dó 
formowania gabinetu, w którym wpływ i rola so­
cjalistów będą przeważały

Podkreślmy wyniki Politycznie Europa już po- 
szia na lewa i oalej w tym kierunku posuwa się. 
Odbudowa kapitalizmu ograniczona została wyłącz­
nie do strony, gospodarczej, o ubywa się jednak1 poi1 
kontrolą klasy robotniczej. Zaborczość i Wyzysk 
nie m agą bezkarnie Wyżywać s'ę. Oftnzywi kapi­
tału na zdobyci i robotników została powstrzymana. 
Prawaopodobhie naichoezi znów okres wzmożonej 
wałki robotniczej o konłrolę nad produkcją. Fala 
lewicy, to znaczy fala socjalizmu wznosi się!

■nią. O kazuje się. że n. p. poseł Sław ek o 
uem agogji m a n ie ro  odm ienne1 p o jecie . — 
Oświadczy] on m ianow icie d elegacji Cen Lr. 
K o m isji Porozum iew aw czej związków za­
w odowych prądowmikow7 państw ow ych, że 

,jdenmyo(/ją jest wysuwanie \źądartia 
25 proc. podw yżki plac"

ty czn y :
— Ciekawy ten mr. Cool. P ro p agu je  do­

b rą  śm ierć, łeicz sam ...
— Mr Cool — odrzekł pow ażnie R et — 

propaguje cel. o Którym ani ja , ani pan 
nigdy n ie nędzieiny m ieli p o jęcia . My. Cool 
praw dopodobnie m ieszka także w tym za­
kładzie...

— P an  w ięc do w ie o lem ?
— T o  n ie należy do mnie. Może do­

tychczas n ic  padł los na niego... Ale ło są 
spraw y uboczne, które będzie pau m iał czas 
b ad ać tam . n a  m iejscu ...

— M ówił pan o jak im ś 'osie... Co za
los ?

— L os w yznacza zgon każdego. N ie wie 
się  dnia ani godziny. Z prom iem iem  czołem  
Odchodzi się od bankietu , b y  się n iesp o­
dziew anie znaleźć w niew iadom em ... albo...

— Ależ to sz a le ń stw o !
— T a k . m ożna i tak  nazw ać. Bądź co  

bądź to szaleństw o piękne.
Zapadło długie tniłczónie. Skierup  za­

pam iętyw ał się  w smutniej tęsknocie.
— P rz y jm u je  pan  ? — przetrwał mu 

w reszcie agent „d obrej śm ie rc i11. — M iast 
p ó jś ć  gdzieś n a  ubocze i strzelić  sonie 
w  skroń  lub w serce , leżeć w drgawkach, 
przedśm iertnych, jęczeć  odruchow o i ch a r­
czeć ja k  zwierzę, b y  w reszcie um rzeć łub 
w y jść  kaleką — pojedzie pan ze; m ną... p o ­
leci pan  ze m ną, b y  skończyć ze św iatem  
pewmie i pięknie Chyba, !że pan... się boi... 
ale w' takim  jrazie i lu la j w ostatn ie j ch w ili 
w strzym ałby .się pan. b y  żyć dalej.

— Nie b o ję  się  — rzek ł (cicho Sk ie­
rup. — MożC to  je s l obłęd, może pan nic 
is tn ie je  i przy panie niem a nikogo... ale to 
n ie szkodzi. P o jad ę  z panem , lecz pod je ­
dnym  wmrunkiem.

— W a ‘unek ?
— 2e n ie  zostaw i mi pan czasu  do o-

i dodah że żądanie tego, n a  co  rząfl się nie 
zgodzi, je s t dem agogją.

Sfoirmułowumie istotnie proste, ja sn e , 
zwięzłe, ale czy trafne ? T u  najp ow ażniejsza 
nasuwai się w ątpliw ość.

Rząd sm aży aiową ustaw ę 'uposażeniowy 
dla pracow ników  oaństwrow ych od czasu 
d otknięcia się zagadnienia popraw y ich  b y ­
tu. N otorycznie nie m iał czasu tej ustaw y 
w ykończyć uż do chwali obecnej, kiedy się 
toczy d ysk u sja  nad budżćtdm.

Je ś li  w ziąć pod uwTdgę: długie zwrodze- 
tnie pigapowmików pańslwrowTych  obietn ica­
m i. które osiąfghęły punkt kulm inacyjny 
w  okresie, p rzed w yb orczym ; ogran iczanie 
się do doryw czych zasiłków , rożn i' u-y n ę­
dzy i je j skufKi. coraz ja sk ra w ie j uwidacz­
n ia ją ce  się w śród ludzi p racy  — to, zaiste, 
dziwnym m oże się wydaw ać ty lko fakt ol­
b rzym iej o fiarn ości i cierp liw ości p raco ­
w ników  państwmwych.

Zapom ina się ciągle o tem , że prarow - 
w nicy  zn a jd u ją  swego pracod aw cę głuchym  
i n ieczułym  n a swro je  glosy i żale. P ra co ­
daw ca

ukryw a zam iary sw oje  w obdc prcco-  
w ników ,

nie przy jm u je ich  delegacyj, ogranicza się  
do komplementowy łudź przez lata.

I je ś li przedstaw iciele pracowmików 
stw ierd zają, że fakty  znów ich zm uszają 
do rezygn ateji z zasadniczej popraw y b ) tu 
w obiecanym  ostatnio term inie, że w im ię 
d o b ra  państw a (rówmowmga bud/mlu), nie 
m oga otrzym ać tyle, coby  im według w ska­
źn ika drożyzny się należało , a żąd ają  tyiko 
25 p ro t podwyżki od 1. lipna — to to je s t 
„dem agogją !**

O zrozum ienie się więn je s t  co raz  tru­
d niej. T u  Se jm  winien odegrać, rolę. k tórab y  
u ch ron iła  państw o od1 innych, bard ziej n ie­
bezpiecznych. bo idących  od zrozpaczonych 
m as żądań i argumentów".

Towarzyszy i Przyjaciół pisma na­
szego zapraszamy do przedpłaty!

trzeźw ienia... do w yp lątania się z tego o- 
m anu. 2e pojedziem y .natychm iast

— Polecim y za dw ie gottziny. IToszę... 
m oże p in  pozw oli teraz m ego papierosa. 
N ietutejszy, ale m oże w łaśn ie dlatego niezły.

Skierup cloznał m g le  wrażenia, że ja k a ś  
Chłodna, rzeźw a "ała opłynęła m u mózg. 
Ale w tejże chw ili zaciągn ął się dymem  
ofiarow anego papierosa. U czuł rozkoszną, 
obcą jego wmń.

— B ardzo dobry papieros — przylw ier- 
uził z zadowolenicgn.

A polem  uśm iejebnął się-
— Ja k ie  to wszystko dziwnie! Ja k ie  

śm iesz n e !

NIKODEM KOPILEWICZ.
II.

Zakład d o b re j śm ierci, otoczony w yso­
kim nie do przebycia m urem . położony był 
n a  szerokiem  plaskow zgórzu, skąd rozlega­
ła  się p iękna panoram a. Ze W schodu c ią ­
g nął się pas potężnych, we mgle spow itych, 
gór. n a jeżo n y ch  w ysokopienneani drzew am i, 
o w ielkich , rozłożystych  koronach . Z zało- 

t p iu  skalnego w7yplyw ała rz e k a  z szumem i 
hałasem  i w ijąc się w śród n ieprzebranego 
m nóstw a zieleni, g inęła n a  krańcu widno­
kręgu. ja k  b łęk itn a  nić. Zt- stron y zach o­
d niej c iąg n ą! się istep, przerywamy tu i ów­
dzie kępam i krzew ów  lub grom adkam i 
drzewc Gdzieniegdzie n a  szczerym  stepie ro ­
sło  sam otne drzewo, ja k  pokutnik rzucone 
daleko od m acierzy i skazane sam opas na 
łaskę w ichrów  i burz.

W szystko w okół tonęło w7 zlolym  p o ż a -‘ 
rze słońca, w  kąpieli b lasków  i barw7. W i- 
ciok z gó,ry ń a  okolicę przedstaw iał się  ja k  
olbrzym ie skrzydło pawde każda jego część 
lśn iła  się. m ien iła  tęczow ym  przepychem  
kolorów .

(C. d. n .).

N o w a „d e m a g o g ja ”.
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PANCERNIK ATLANTIC
Dramat morski w 12 aktach, osnuty na tle miłości i obowiązku oficera marynarki. 'Walki* z Arabami. 
Bombardowanie miast z aeroplanów i pancerników. Zwycięstwo miłości i bohaterstwa. Uzupełnia bardzo 
wesoła komedja ze zwierzętami. Początek o godz. 3'30 popoł. W dnie powszednie ceny do godz. 5 tej

o 50°/o zniżone.

V

Reorganizacja Magistratu.
Otrzymujemy nastenujące szczegóły o doko­

nanej i zamierzonej organizacji magistratu.
Nowy Zarząd miasta ustalił podział Magistratu 

na 8 wydziałów, w szczególności dawny Wydział 
V v który łączył w sobie sprawy wojskowe, kon- 
Sicrypcyjne, oświatowe i kulturalne,rozbito, wydzie- j 
łając zeń sprawy oświaty i kultury i przydziela- j 
jąc je do nowo utworzonego Wydziału VIII. Przy­
dział spraw do poszczególnych Wydziałów szcze 
gółowo i gruntownie zrewidowano i ustalono ce­
lowy podział czynności.

Niebawem wejdzie w życie nowy statut orga­
nizacyjny Zarzadu m Lwowa. Statut ten Za­
rząd sprawami gminy tn. Lwowa dzieli na:

1) 8 wydziałów Magistratu,
2) Zarząd dóbr i majatków miejsk ch,
3) miejską Izoę obrachunkową t Kasę miej­

ską,
4) miejski urząd aprowizacyjny, składający się 

z oddziału auministracyjno-prawnego i miejskiego 
zakładu anrowizacjjincgo, oraz następujące urzędy 
pomocnicze, a) miejski urząd statystyczny, b ) kor­
pus miejskiej straży pożarnej, c) 6 komisarjatów 
czielnicowyrh.

Ponadto Zarząd miasta obejmuje następujące 
przedsiębiorstwa i zakłady użyteczności publicznej:

1) miejskie: zakłady eldkrryczne, 2 )  miejski za­
kład wodociągowy, 4) miejski zakjad pogrzebowy, 
5) miejski zakład czyszczenia miasta, 6 )  rzeźnię 
miejską.

Wydziały Magistratu i ich nazwy są następu
jąo

1) Prezydjainy, 2 )  budźetowo-podatkowy, 3) 
techniczny i budowlano-admimstracyjny, 4) zdrowia 
publicznego, 5) wojsKowo-konsKrypcyjny, 6 )  prze­
mysłowy, 7) opLki społecznej, 8 )  oświaty i kultury.

Zarząd dóbr i majątków miejskich utworzony 
został obecnie, jako odrębna jednostka administra­
cyjna przez wydzielenie z zakresu działania II. 
Wydziału administracji folwadków, lasów, budyń 
kćw  miejskich czynszowych i gruntów niezabudo­
wanych.

Reorganizacja III. Wydziału prowadzi niemniej 
do znacznego usprawnienia jego agend, a w pierw 
szym rzędzie odbija się korzystnie na jego działal­
ności rozoziat spraw drogowych i kanałowych 
pomiędzy odręnne ockfeiały, na których czele stanęli 
inżynierowie specjaliści,

Oprać cwanie planu regulacyjnego miasta, od­
dano odrębnemu oddziałowi pomiarowo-regulacyj- 
nemu, na czele którego stanął Prof. L)rexler.

Gruntownej reorganizacji uległa miejska służba 
zdrowia, którą w całości włączono do Wydziału 
IV. W  ten sposób przestały istnieć, jako odrębne 
urzędy: miejski urząd zdrowia, miejski urząd' we­
terynaryjny, chemikat miejski. Na czele Wydziału 
stanął leka-z, któwj w len sposób jest pierwszym 
lekarzem, zajmującym stanowisko naczelnika W y­
działu z tytułem i charakterem radcy Magistratu.

W  stadjum reorganizacji znajdują się komi- 
sarjaty dzieln.cowe, które Zarząd miasta zamierza 
uposarzyć w szerszy, zakres ćziaiania a to celem 
usprawnienia ich działalności i odciążena Ma­
gistratu sprawami, które w krótkiej drodze będą 
mogły załatwiać komisarjaty. Nie będzie to obojęt 
ne, jeżeli idzie o bezpośrednie interesy mieszkań­
ców.

W  opracowaniu znajduje się nowa instrukcja 
manipulacyjna, mająca na celu uproszczenie i przyr 
spieszenie toku załatw iani spraw w Magistracie i 
urzędach mitj-kich. Już dotychczas wydano szereg 
doraźnych zarządzeń, mających na celu uproszcze­
nie urzędowania.

Dużą wagę przywiązuje Zarząd miasta do 
kształcenia urzędników. W  tym celu zarządzono 
odbywanie w terminach 2cł:ygotiniowyrch konieren- 
cji urzędników refertnuarśkich i pełniących ooo- 
wiązki referendarskie. Na konferencjach tych wyzna 
czeni urzędnicy referują najnowsze ustawy, roz­
porządzenia władz naczelnych, jak również wszyst­
kich władz i urzędów państwowych, oraz okól­
niki i zarządzenia Zarządu miasta.

Do bliższego zaznajomienia się z oaólnemi za­
gadnieniami polityki Komunalnej przyczynia się w 
dużej mierze delegowanie urzędników na zjaz­
dy i konferencje krajowe, jak niemniej i zagranicz­
ne, co Zarząd miasta obecnie stosuje. W  terminach 
2-tygodniowych będą odbywały się osobne kon­
ferencje urzędników, na których delegowani u- 
rzędnicy będą mjeli obowiązek składania obszerne­
go sprawozdania ze zjazdów i konferencji krajo­
wych i zagranicznych, w których brali udział z 
ramienia miasta. Zarządzenie to ma na celu udostę­
pnienie ogółowi urzędników korzyści, jakie od­
nosi się z dyskusji na takich zjazdach i konfe- 
renciach.

Tak przedstawiają się wysiłki nowego Za­
rządu miasta, dążącogu śo postawienia organi­
zacji czynników wykonawczych na odpowiednim po 
ziarnie.

Wolanie o pomoc z końca świata.
Człowiek w ola o pom oc, zagubiony 

gdzieś w  świńcie. I to w ołanie o pomoc 
słyszą ludzie, rozrziuctóni po rozm aitych za­
k ątkach  z iem i: słyszano głos len w R o sji, 
A nglji, N iem czech. T o  gen. N ohile w ola. 
b y  go ratow ano. A głos jego nie ginie w  
w iecznym  śniegu, n ie zam idra w n iep rze j­
rzan e j pustyni, leicz .rozszerza się wkrąg, po 
świecie, przebyw a oceany, bieży przez do­
liny. przełam u je setki przeszkód i dochodzi 
do s łu ch a jąceg o  ucha ludzkiego... tu, lam. 
wszędzie.

Nie zważa n a  granice, n a  pt ństwa i n a­
rody. zwrac.a się do w szystkich  ludzi we 
w szystkich  k ra ja ch  — ten glos człow ieka, 
w oła jącego  o pomoc;. I s łu ch a  się z gorącz- 
kowem  naprężeniem , by  moc, dowiedzieć, 
się. gdzie ten Człowiek czek a na ludzkość, 
gdzie się zwuwcić, by  go ratow ać.

T o  d zisiejsza rzeczyw istość, techniczny

w ynalazek, ra il jo  um ożliwiło, że słyszy się 
głos człow ieczy z odległości tysięcy kilor 
m etrów , 'że Choć dzielą nas odclalć1 ziem i, 
łącza, nas oddalę eteru...

K rzyk człow ieka, znajdu jącego  się — 
pąlzieś n a  k rań cach  świata, falam i eteru 
n iesiony przez przestrzeń, zam ien ia jąc się 
w  ra d jo a p a ra la ch  w dźwięk ziem ski... len 
krzyk w strząsa tysiącam i istnień — Łych sa­
m ych. które są g liich ć na w ołanie o pom oq 
człow ieka, zn ajd u jącego  się tuż iobok. Nie­
zliczone m nóstw o takich krzyków  o pom oc 
ro z b ija  się o n a jb liższą  śyianę, ginie w n a j- 
bhższej ulicy... a jdden krzyk o pom oc, 
k tóry  ch ro n i i przekazuje’ nam  rad io , te­
ch n ika . słyszą w szyscy.

Zaiste, nie lekceważmy wT im ię ducha 
le j tech n .k i ; Od n ie j d uleli może jeszcze n a­
uczyć się. nieskończoności.

Jia mar&indsie.
Przepadło...

N atura ludzka pełna jesI przeciw ności 
i antagonizmów^ które nie d a ją  się nicznni 
wytlumw&zyć. ani uspraw iedliw ić. Z jaw i­
skiem  lakiem  jest m. p. wybuch gniewu, o- 
huirzenia lub żałości po jak im ś fakcie do­
konanym . \Vvbuch teń zn a jd u je  najc/.ęściej 
u jście  w wymów kach, czynionych spraw cy 
,JnieszczQŚcia“, w w ym ów kach gorzkich, o- 
braźiiw ych. — a b ezm y śln y ch ; tak bezm yśl­
nych. że warto się lad  tą w łaśnie bezm yśl­
n o ścią  zastanow ić.

P rz y jm ijm y : zaw adziłeś o obrus, pocią­
gnąłeś go n a  guziku i — drogocenny fla ­
kon frozbija  się w- tysiączne kaw ałki. > atu- 
ra ln ie  krzyk, .rw etes, załam yw unie1 r ą k  i — 
a tem po: dlaczego n ie uw ażasz? dlaczego 
jdhodzisz ja k  lunatyk ? gdzie tw oje oczy \ 
zawsze m usisz zrobić szkodę... i lak bez 
końća. Wypadków7 tak ich  zaw iera życie co ­
dzienne całe  m nósKvo. są one niekiedy tak 
b iahe. Lak nieważne, że rzeczyw iście szkoda 
każdego slowTa. każdego w ysiłku nerwów7. 
Ale n atu ra  ludzka nie m oże przem ilczeć 
doznanego w strząsu i m usi się w ja k ik o l­
w iek sposób w yład ow ać: wre lzacli. iub... 
w... — lazw ijm y rzecz po im ieniu — w py­
skow aniu.

D latego byłoby w skazane, aby  w łaśnie 
w7 Lej ch w ili zdobyć się na odrobinę wzglę­
dności. stoiicyzmu i... taktu, a wiedy i n er­
wy będą zdrowsze i pokój na ziemi wie­
czny...

Pow iedzieć sobie p oprostu : przepadło...
Ii.

Kapitaliści ameryfcarisey w przemyśle 
górnośląskim.

W ARSZAW A. 12. (i. (AW ). ..E xpress 
P o r .“ donosi z K atow ic, że silna grupa am e­
rykań ska. k tóre j delegaci bawią od kilku 
dni na G. Śląsku, roku je  o kuppo huty, 
^ S ilesia", będącej obecnie w7 ręk ach  nie­
m ieck ich . Z upow ażnienia d y rek c ji buty 
d ek g a ci am erykańscy m ają doslęp do 
w szystkich ta jem n ic p rod u kcji i Kalkulacji. 
W krótce m a nastąpić fuzja ,.S ile s ji“ z „H u­
tą B ism a rck a ". k tóra  zn a jd u je  się w7 ca ło ści 
w7 ręk ach  przem ysłu zachodnio-niem ieckie!- 
go. JesL to pierw szy w ypadek zainteresow a­
nia się kapitału  am erykańskiego polskim  
przem ysłem  żelaznym.

Aresztowanie łapownika.
W ARSZAW A, 12. 6. (AW ). W czo ra j 

z p olecenia delegata nad zw yczajnej kom isji 
do wmlki z nadużyciam i aresztow any został 
inspektor k on tro li skarbow ej 1. Urzędu ak­
cyz i m onopoli P io tr D ąbrow ski. Insp. D ą­
brow skiego postawuono w stan oskarżenia 
za usilowamie w ym uszenia lapówrck.

Rozwój portu w Gdyni.
GDYNIA. 12. 6. (AW ). Ożywienie w7 por 

cie  gdyńskim  hietylko nie zm niejsza się, 
lecz w yrasta, ja k  to w ynika z d anych z ty­
godnia na tydzień. Do portu weszły w7 c ią ­
gu ostatniego tygodnia 24 statki m orskie o 
po jem n ości 17 .250  ton w7 te j liczbie 20 pa- 
rowjców, 1 m otorow iec, 1 holowmik, 1 lich - 
tuga m orsk a  i  1 żaglowiec z m otorem . P o l­
skich  statków  n a  w ejściu  było 3 szwedz­
kich  i n iem ieckich  po 7, łotew skich 2, an- 
gii isk ich . francu skich , gdańskich, duńskich 
i lotew7skich  po 1. O dpłynęło 27 statków.

4  . . . _
PPOF. HERB A CZE W  SK1 W  WARSZAWIE

W ARSZAW A, 12. 6. (AWff B aw iący  w 
W arszaw ie litera t i prof. uniw ersytetu ko­
w ieńskiego p. A H orbaczew ski pod ejm o­
w any będzie ju tro  obiadem  przez PEN  Club 
D n ia 15. bni p. H orbaczew ski w ygłos' od­
czyt p. t „Życie artystyczne na L ifw ie“.
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Przesilenie rządowe w Niemczech.
Tow, Muller podiął się misji

BERLIN, 12. 6. (AW.) Rząd Rzeszy złożył 
dziś przed połu Iniem na ręce Prezydenta Rzeszy | 
prośbę o dymisję. Hindenburg dymisję przyjął, po 
wierzając jednocześnie rządowi Marxa prowadze­
nie agend do czasu utworzenia nowego gabinetu.

Natychmiast po ustąpieniu rządu prez. Hinden­
burg przyjął przywódcę* grupy socjai-demoluatycz 
nej posła Mullera-Frankena i powierzył mu mi­
sję utworzenia nowego rządu.

Reichstag zbiera się w dn. 15 bm. o 15-tej.
BERLIN, 12. 6. (AW.) Na wczorajszem posie­

dzeniu frakcji socjalistycznej Miiller-Franken refero­
wał sorawę swych dotychczasowych rokowań z 
przywódcami poszczególnych stronnictw i otrzy­
ma] dalsze pełnomocnictwa od partji ula zakończe­
nia rokowań. Przyszły premjcr oświadczał, że nie 
bedzie się bawił w układanie programu rząso 
wego, lecz że natychmiast pozysKa dla gabinetu oso j 
bistości daiące gwarancję współpracy w kieruntui 
demokratycznym i republikańskim w polityce we­
wnętrznej i zagranicznej.

BERLIN, 12. 6. (AW.) Prasa niemiecka stwier 
dza, żc obecne rokowania o utworzenie gabinetu 
nie napotykają na żadne nadzwyczajne trudności. 
„Yorwarts" zwraca uwagę- przyszłemu kanderzo-

tworzenia nowego gab>netu.
w» Rzeszy aby nie dopuścił do zbyt silnego bloku 
mieszczańskiego w ramach przyszłego rządu. „Ger 
nrania“ zaś oświadcza, że poszczególne stronnictwa 
koaiicyjne muszą z góry zapewnić lojalność współ 
pracy.

PRZYPUSZCZALNY UKŁAD GABINETU
BERLIN, 12. 6. (AW.) Poseł socjalistyczny 

Muilcr-Franken który przystępuje do tworzenia no 
wego gabinetu na zasadzie poufnych rozmów z 
przywódcami trawyj zdołał ustalić przypuszczal­
ny. skład gabinetu: Kanclerz —  Muller-Franken, 
sprawy wewnętrzne —  Sewering, socjalista min. 
skarbu Hilferding, socjalista, min. sprawiedliwości 
von Guerard, centrum, snrawy zagrań. Siresemann, 
min. gospodarstwa Curtius (dotychczasowy., pra­
cy Braun (dotychczasowy), centrum, wyżywienie 
Schmidt lub Wissel, socjaliści, min. komunikacji 
Ditrich, demokrata, min. terenów okupowanych o- 

j bejmie jeden z polityków centrowych, min. poczty 
j członek Bawarskiej partji lud., min. Reichswehry 
j Groener. Ostateczny skład gabinetu zależeć będzie 

w dużej mierze od tego czy minister pracy Braun 
(centrum) pozostanie na swera stanowisku.

Ustąpienie Dong Kai Szeha ze stanowiska naczei. wodza
L O \ D \  W 12 G. (A W .). Gen. C zang K a i 

Szek  u slą p ił ze sw ego stan o w isk a  g łó w n o ­
d ow o d zącego  ch iń sk ie j ,a rm ji p o łu d n io w ej 
z a trz y m u ją c  ty lk o  fu n k c je  p re z e sa  c e n tra l­
n e j ra d y  egzekuiyw y p a r t ji  n a c jo n a lis ty c z ­
n e j K uoiiiinLaiigii Gen. C zang K a i Śzek  
o św iad czy ł, że uw aża sw e z a d a n ia  wrojsko- 
w e z a  sp e łn io n e , gdyż zd obył P e k in , p o b ił 
a rm ję  p ó łn o cn ą  i z je d n o cz y ł C hin y . YV r z ą ­
d o w y ch  ko łach  N an k in u  u stą p ien ie  C zańg- 
S z e k a  wywrolało p o p ło ch .

Spór między generałami armii południowej.
P C Iy F< 12 6. (A W .). S p ó r  o lu p y m ię­

dzy g en era łam i z w y cięsk ie j a r m ji p o lu d n io - ' 
w e j z a o s lrz y l się do tego sto p n ia , iz n ie j*esl 
w v k ju cz o n e  z b ro jn e  s ta rc ie  m iędzy gen. Y e ii I

T a i  Szan  i gen. F en g iem . W o js k a  F en g a  
s to ją  ju ż pod m a ra m i P ek in u  D o  Udziału 
w  zd obyczy  ro śc i so b ie  prawro ró w n ież  i 
gen P a i. C in-Szing . d o w ó d ca  K e j a r m ji  p o­
łu d n io w ej. k tó ry  d o ty ch cz a s  za .■.howywał się 
n e u tra ln ie . a teraz  ru szy ł n a  cze le  sw o ich  
w o js k  do sto licy  C hin i w eźm ie udział w 
w a lce  o p o siad an ie  P ek in u . S ta ro d a w n a  sto ­
lica  C hin  je s t  p ra w ie  o d cię ta  od św iata . — 
T y lk o  p o ciąg i w o jsk o w e u trz y m u ją  n ie re ­
g u la rn ą  zresztą  łą c z n o ś ć  z p ro w in c ją . K o ­
m u n ik a c ja  te le g ra ficz n a  zep su ła  P r ó b a  k o ­
m u n ik a c ji  sam ocFo d ów re j ze św iatem  nie1 u- 
d a la  się  p on iew aż b a n d y  r o z b ó jn ic z e  n ap a- 
daja. i r a b u ją  sa m o ch o d y  n ic  ,sobie n ie  r o ­
b ią c  z p ap ieró w  d y p lo m a ty cz n y ch

siennej przedłoży je sejmowi. Budżet emerytur i 
rent referował nos. Krzyżanowski (BB. Jest prze­
ciwny wnioskom o podwyższenie emerytur ponie 
waż nie ma na nie poKryda. W  sprawie rent inwa­
lidzkich referent wypowiada s'ę za przeprowadze­
niem nowej rejestracji inwaPdów.

Pos. Śnopczyński (BB.) uważa, że rząd po­
winien dążyć do tego aby inwalidzi pracowali. 
Pos. Wyrzykowski (Wyzwolenie) zarzuca rządowi 
optymizm, który spowodował, że budżet tegoroczny 
wąjnosi 2 i pół milj ów wobec 2 rmljardów 
w roku zeszł. Przechodząc do podatkow stwierdza, 
że podatki konsurncyjne są 2 i pół razy wyższe od 
bezpośrednich.

Pos. Czetwertuński ( (ZLN.) też przestrzega 
przed optymizmem i doradza oszczędność.

W  odpowiedzi zabiera głos min. C zechow icz, 
po omówieniu bilansu handlowego przechodząc do 
kwestji uposażeń urzędniczych zaznacza, ze los 
urzędników leży mu na sercu, ale rząd jest o tnie 
w trudniejszym położeniu, niż sejm, że jednocześnie 
jest odpowiedzialny za równowagę budżetową. Ali 
nisterstwo Skarou przygotowało projekt nowej u- 
stawy uposażeniowej, przewidującej zwiększenie po 
borów o 2̂5 proc. ale przy układaniu budżetu 
nie znaleziono pokrycia dla tak dużego bo 220 mil 
jonów wynoszącego wydatki1 Na jesieni rząd wy 
stąpi ponownie z projektami zwiększenia strony do­
chodowej budżetu.

Przemawiali jeszcze pos. Smoła (Wyzwolenie), 
pos. Krzyżanowski (BB.), Socha (Str. Chłopskie), 
Kuśnierz (Ch. D.), Hartylas i Heller (Koło żyd.), 
Kartoszka (BB.), oraz pos. Roja (Str. Chł.), który 
obszernie omawiał sprawę inwa'jdów, poczem po­
siedzenie odroczono do jutra do godz. 15. Na po­
rządku dziennym głosowanie nad preliminarzem 
budżetowym, a pozatem kilka pierwszych czytań.

NOWY DYREKTOR DEP. FINANSÓW W  MIN. KO­
MUNIKACJI.

W ARSZAW A. 12. czerwca. (tel. wl.) Minister ko­
rni nikacji Romociki wystąpi! na Radę mm. z wnio­
skiem mianowania p. Uchrtuaka dyrektorem dep. fi­
nansów.

ARESZTOW ANIE 3 SZPIEGÓW .
WILNO. 12. czerwca. (A. W .) W czoraj w re jo -- 

nie W iżajn, na granicy litewskiej aresztowano 3 oso­
bników w czasie> gdy nielegalnie przekraczali gra­
nicę do Polski. Rew izja wykazała, że osobnicy ci, 
wy słani zostali dla wykonania szeregu wywiadów po­
litycznych i strategicznych. W  czasie badania aresz­
towani przylznaii się g o  Winy.

GŁÓD NA BIAŁORUSI SO W IECKIEJ.
WILNO. 12. czerwca. (A. W .) Donoszą, że na 

terenie Białorusi sowieckiej daje się odczuwać w o- 
statnich czasach coraz większy glótt i brak artykułów 
pierwszej potrzeby. Powyższe intormaefe potwierdza 
iakt, że w ciągu ostatnich trzech dm przekroczyły gra­
nicę polsko- sowiecką 54 osoby, które przeszły gra­
nicę w poszukiwaniu ehleba.

ŚMIERĆ 8 DZIEWCZĄT W  KATASTROFIE 
AUTOBUSOWEJ.

MADRYT, 12. 6. (AW.) W  pobliżu miasta 
autobus wycieczkowy, w którym znajdowało się 
18 dziewcząt wpadł z mostu do rzeki. 8 dziew- 
rząt poniosło śmierć na miejscu, reszta odniosła 
rany.

PROCES SZACHTFNSKI.
M O SK W Ą . 12 cz erw ca . (P A T .). N a dzi­

s ie js z e j ro z p ra w ie  sąd o w ej w  p ro ce s ie  szach  
lesk im  obw m iiony Niemiec; B a rs lfe b e , pod ał 
fa k t  do tego sto p n ia  o b c ią ż a ją c y  n ie m ie c ­
ką firm ę m eta lo w ą K n ap p a , żei p rzew o d n i­
cz ą cy  sąd u  w y stąp ił lo  p ro k u ra to ra  z za­
p y tan iem  czy  n ie  uw aża za stosow ne._ ab y  
p o lic ja  z a a resz to w a ła  d w óch  p ozed staw ieieh  
te j firm y , z n a jd u ją c y c h  się  w  R o s ji.

POLA NEGRI W  POLSCE.
Weriłt g informacji „Głosu Polskiego1 w poło­

wie b. m. przybędzie do W arszawy Pola Negri, ce­
lem zorganizowania wielkiego polskiego koncernu fil­
mowego. (Pat.)

Ukończenie debat budżetowych.
Rozprawa nad budżetem min. sprawiedliwości, — Jutro głosowanie.

W A R SZ A W A . 12 cz erw ca . (A W .). D z i­
s ie js z e  p osied zenie  S e jm u  o tw orzy ł m arsz  
D a sz y ń sk i o godz 1 0 £30 . N a poFzą'dku dzień 
b y m  d eb ata  n a a  bud żetem  m in . Sp naw icd li- 

'  wofiei. O łrecni m in. M eysztow icz i w icem  
C ar P o  p rzem ó w ien iu  B ia ło ru s in a  p o sła  
W o ly ń ca . .który żądał odrzucieinia budżetu , 
z a b ra ł glos pos. M ackiew icz  (B e -b e ), który, 
p rzeszed ł do k ry ty k i w cz o ra js z y c h  zarzu tó w  
postu T rą m p cz y ń sk ie g o . P o s . M ackiew icz —< 
niów ął o p sy ciio lo g ji n ie w o ln icz e j n iek tó - 
srjid i P o la k ó w , k tó rz y  p rzy zw y cz ili się  do 
zw a lcz a n ia  p a n slw  z a b o rcz y ch , a o b ecn ie  
w  z m ie n io n y ch  w a ru n k a ch  b y tu  p o lity cz n e­
go n ie  u m ie ją  u czy n ić  w ładnego partetw a 
przedm ioLem  kultu i p o szan o w an ia . P r z e ­
c h o d z ą c  do le j iczęscii pirzem ów ienia p o s ła  
T rą m p cz y ń s k ie g o  w k tó re j le a d e r  Z LN . 
k ry ty k u je  d z ia ła ln o ść  rząd u  m arsz . P iłs u d ­
sk ieg o  p. M ackiew icz  ośw iad cza  „O w y ­
r o k  n is lo r ji  jes tem  sp o k o jn y . P a ń stw o  b y ło  
b ezsiln e , p rzyszed ł cz ło w iek , k tó ry  m u tę 
s ilę  d al. a je d n o cz e śn ie  b y l drugi cz łow iek , 
k tó ry  rzu ca! n a  n ieg o  S iiely lko  k a h in in je , 
a le  i g ru d k i b lo ta “. N a stęp n ie  z a b ra ł g los 
p o ś . B it ln e r  (C liD .), k tó ry  apelowra L d »  su­
m ie n ia  członków^ S e jm u , aby p o w ró cili P o l­
sce  ja k n a jry iu h le j p o szan o w an ie  prawni i 
sp ra w ied liw o ści. Z zarzu tam i p o s ła  T ra m p - 
czym skiego p olem izo w ał ró w n ież  w sw em  
p rz e m ó w ien iu  p oseł S e id le r  (B e -b e '1, F o s . 
B ro d a c k i P ia s t )  w y ra ż a  s ię  kryty,cznie o 
zbyt in lcn z y w n e j p ra c y  u staw o d aw czej. — 
P o ja w ia  stę zbyt w7iele ustaw  w y d an y ch  w

fo rm ie  d e k re tu  P re z y d e n ta , ta k , że z a p a ­
now ał w te j d zied zin ie  ć lia o s . .Mówca w y p o ­
w iad a  się  je d n a k  za w sp ó łp ra cą  z R ząd em . 
N astęp n ie  p rzem aw ia ł pos. Fm  P iłsu d sk i 
(B e -b e ). i d o m a g a ją c  się  p rz y w ró ce n ia  s k r e ­
ślo n y ch  w  k o m is ji  100  tys. r.t. n a  p ra ce  
uslaw rodaw cze, P rz esz ło  god zinn e p rzem ó ­
w ien ie  w ygłosi) m in . M eysztow icz, k tó ry  
o m aw ia ł szczegółow ro p oszczególne k w estje  
zw iązane z d z ia ła ln o śc ią  m in . S p ra w ie d li­
w o ści. Z w raca ł uw agę na n iew y starcza jące ! 
u p o sażen ie  sęd zió w  i stw ierd zał, że trzeb a  
k o n ieczn ie  zn aleźć  ;nowe ź ró d ła  d o ch o d ó w  
n a  p o lep szen ie  b y tu  członków 71 ,s la b u  sę­
dziow skiego. Co do ‘sp raw y  geti. Z a g ó rsk ie ­
go. o k tó re j w sp o m n ia ł pos. T rą m p ćz y ń s k i 
lo p. M in ister zazn acza, że sp raw y  Lej nid  
m o ż n a  p o ró w n y w ać ze op raw ą z a b ó js tw a  
M atteo lieg o  w7e W lo szeyh , gdy. tam  stw ier­
dzono z a b ó jstw o  i znaleziono, tru p a , tu ta j 
zaś ni-enia żadnyCli dow odów ' mi to, że gen: 
Z a g ó rsk i n ie  żyąje. — P . m in . Mey7sztow icz 
stw derdza z ca ły m  n a c isk iem , że sądów n ic- 
twro nie b y ło  n igd y zaK zn e od w ładz ad m i­
n is tra c y jn y c h  P o  leni p rzem ó w ien iu  S e jm  
p rz y stą p ił do ro z w a la n ia  b u d żeta  M iuistr. 
S k a rb u .

BUDŻET MIN. SKARBU.
W ARSZAW A, 12. 6. (tel. w t) Budżet minister­

stwa skarbu referował pos. Hałyński. Referent za­
znacza, że zamknięcie rachunkowe zostało już 
przedłożone Najw. Izbie Kontroli, która na sesji je­
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smuhlotf to zdrowie I pkKrość • normalne funkcjonowanie całego organizmu.
Precz v ięc z tłuszczem, niech żyje smukła linja. Najdogodniej i najskuteczniej można ja  osiągnąć przez

belcltnera Kąpiel Smukłości Nr. 1001.
Od czasu -pojawienia się tego preparatu na rynku tysiące lndzi miało sposobność przekonać się, że przez 
kąpiele te osiąga się znaczny ubytek wagi «ez żadnych ujemnych dla zdrowia skutków. Leichr era 1001 
kąpiele smukłości są również kąpielami piękności, gdyż czynią ciało śnieżno-białym, delikatnem i usu­
wa wszelkie wady skory, p ^ 1* C e n a  z a  k ą p ie l  z ł . 4 * 5 0 .  — Je d n a  k u r a c ja  2 0  k ą p ie li .

„Nasz? Easa emerytalna pod kościołem".
Przyszedł do nas człow iek stary , sch o ­

row any i zapytał, czy to praw da, żc w n a j­
bliższym  czasie ludzie, którzy przekroczyli 
65 rok  życia, będą otrzym yw ali stalą  em e­
ry tu rę  od państw a.

Coś b iedak zasłyszał i w przekonaniu, 
że d ziś-ju tro  otrzym a n areszcie  jak ie* gro­
sze po kilkudziesięciu latach  ciężkie j p ra ­
cy  — przybył do nas, aby się upew nić, '.e 
teraz nadzieje  jego n areszcie się. spełn ią.

N iestety, n ic  m ogliśm y pocieszyć bie­
dnego człow ieka. U bezpieczenia na siaro ść 
n iem a, a kiedy będzie, lego jeszcze nic wie- 
u i } .

— T o  ch y b a trzeba będzie p ó jść  pod 
kościół — odpow iedział zniszczony pracą 
człow iek. Tam  je s t nasza ka sa  em eryta ln a!  
Nigdy człow iek me zarobił tyle, abc coś od­
łożyć. a teraz to już naw et na kaw ałek 
ch teb a  nie w ystarczy '

Tow . poseł Żuławski, w m owie sw ej, 
w ygłoszonej przed kilku dniam i w sejm ie, 
podkreślił, żc z ubezpieczenia na starość 
zrobiono niecną i n iegodną farsę.

„W  ciągu  la t ośmiu — mów ii towr. Żu­
ław ski — w7 poprzednich Izbach  i w lej 
n ie b y ło  przeciwników" ubezpieczeń, a je ­
d nak  do dnia dzisiejszego tego ubezpiecze­
nia niem a. Mam odezwy, w ydaną przez P a ­
nów". w k tóre j się pow ołu jecie  n a  powragę 
P a n a  P rem iera , a w7 k tóre j je s t powie dzia­
n e  ..ubezpieczenia będziecie m ieli, jeżeli n ie 
zostały  dotąd w prow adzone, 1o dlatego, że1 
byty przeszkody z dawńego ustaw odaw7stw7a 
z czasów7 zaburówr“. Ja k ie  „przeszkody" 
z dawnego ustaw odaw stw a?" Pow iedziano 
w lutym  k lasie ro b o tn icze j, że Rząd w niesie

p ro jek t. A kiedyśm y w m aju  przeszli do p. 
M inistra P racy  i spytali się : ..P an ic Mini- 
sLrze. jakie je s t stanow isko Rządu w7 tej 
k w estji“ — P an  M inister nam  odpow iedział: 
„Nie wiem i w7 'Lej chw ili, im ieniem  Rządu 
nie mogę Panom  lei skraw y ośw ietlić".

W lutym, gdy trzeba było  tego Panom  
do wyborów7, 1o W yście „w iedzieli", a w 
m a ju  m in ister resortow y ośw iadczył uczci­
wie. że „nie w ie". Zrobiono n a jb a rd z ie j n ie­
cn y  przedm iot obielm y i dem agogii z n ie­
szczęść i pragnień  ludzi.

Panow ie, n iem a m iędzy w am i — sądzę, 
nikogo, ktoby pow iedział, że zarobki dzi­
sie jsze robotników  są takie, żeby z n ich  m o­
gli odłożyć. P abryka, ra c jo n a liz u ją c  się, wy­
rzu ca k ii n a  bruk. T rzeb a  m łóć zanik ludz­
k ich  uczuć, żeby jak iekolw iek  bądź względy 
inne m óc przedłożyć ponad konieczność 
spełnienia tego podstawowego żądania, da­
n ia  robotnikow i ubezpieczenia, na staro ść".

Na jed nem  z nasti pnygh posiedzeń se j­
mu m in ister pwicy i opieki społ. Ju rk ie ­
w icz om aw iając działalność swego m iiij- 

istersLwa. m usiał przyznać, że w dziedzinie 
ubezpieczenia (na starość nip, się w łaściw ie 
h ic zrobiło. Min. Ju rk iew icz  zapew ni! jed y­
nie, że ,.w sp ółp raca m inisterstw 7 w kierunku 
rozw ażań i uzgodnień tej ustawy, posunęła 
się w7 ostatnich  czasach  bardzo naprzód i 
pozw7aia liczyć, na ry ch le  usunięcie pozosta­
łych  jeszcze trudności".

Syci ludzie będą się jeszcze długo gło­
w ili nad „uzgodnieniem " p ro jek tu  ustaw y, 
a głodni będą się pocieszali — nad zieją, że 
kiedyś, kiedyś będzie inaczej !

I  5 <  > 1 1 ;  1 1  ■ * <  > »  i  o  w i e d z y .

W ałka z chorobami jest wojną, której bohate­
rowie są prawdziwymi nohaterami, zasługującymi 
na hołd luuzkości. O przy Ma .lach poświęcenia i 
pugardy śmierci bohaterskich lekarzy, tycb p o- 
nierów wiedzy, możnaby napisać wiele. Ograni­
czymy się do przytoczenia kiiku przykładów.

R ezony Sw am m 7 rdamm, którem u udało się  do­
strzec, niew idoczne dotychczas m ikroby, karm ił je  
v łasn ą 'Krwią.

Elektrokarajogi afja ayła wypróbowana całko­
wicie przez lekarzy, zanim zastosowano ją  u cho­
rych: przed paru jeszcze laty śmierć zaskoczyła 
wśród nadań uczonego kanadyjskiego Bancroft‘a 
który z aparatem do mierzenia uderzeń serca le- 
żai zrzez  18 godzin pod szklanym kloszem, wdy­
chając stopniowo coraz mniejsze dawki kwasu wę­
glowego, by sprawdzić swe teoretyczne oblicze­
nia

Badacz włoski Spallanzi spożywał chleb w 
woreczkach z płótna, a mięso z kośćmi w podziu­
rawionych pudełkach, by zbadać dokładnie na so­
bie proces trawienia.

John Hunter przez długie lala badał na sobie 
stadja luesu., zaszczepionego świadomie.

Pettenkoffer zjadał na publicznych posiedze­
niach kanapki przekładane oakcylami cholery, ce­
lem udowodnienia ich nieszkodliwości.

Manson na sobie udowodnił, że malaija nie 
zależy od klimatu

Pasteur, wynalazca serum przeciw wściekli­
źnie, zamierzał na sobie sprawdzić skuteczność 
środka. Przypadek tylko nastręczył małego alzat- 
czyka, ukąszonego przez wściekłego psa. Chło­
piec ten był pierwszym, którego Pasteur wyrwał 
z oojęć strasznej choroby.

Teresa z KonnersrEufh doi Kirowy. !
Z M onachium  d onoszą: K rw aw e styg- 

m aty  n a  cie le  T ere sy  N eum an z K onn ers- 
reu th , o czem Rozpisyw ała się p rasa  ja k  
o objaw ien iu  —.z n ik n ę ły  zupełnie. Od wiel­
kiego tygodnia krw aw ienia jicałkow irie  u- 
ustały . b iedna T e re sa  nie ulega juz żad-

żladnyni ekstazom , w raca jednem  słowem 
do zdrow ia. Stan zdrow ia T eresy  tak  się 
poprawni, w ygląda zdrowo, ale nigdy nie 
m ówi o sw ych p rze jśc iach  ostatnich dwu 
lat. Ja k  opow iadają:uąsiedzi, T ere sa  od kil­
ku tygodni pośw ięca się  ca łkow icie  gospo- 
darslw u dom ow em u, doi krow7y a pozatem 
za jm u je  się swrem m lodszem  rodzeńslw7em.

N A  E K R A N I E  P N I A .

Rezerwy zbożowe.
— U w aża pan, już teraz będzie dobrze, 

bo sprow adzam y zboże na rezerwy. D a Róg, 
to ireny cliłeb a  u trzym ają się na tym  sa­
m ym  poziom ie, co d otychczas...

— D obrze, dobrze, ale skąd my to zbo­
że n a  rezerw y sprow adzamy ?

— S kąd że? T ro ch ę  z A m eryki trochę 
z N iem iec, a resztę, skąd B ozia  da...

— P anie  kochany, przćoieź! „p isało" ze­
szłego roku  po gnrwaich. że zboża mani} 
podosiałkiem  i że m ożem y sobie pozwTo)ić 
n a wywóz, co  tez sum iennie dokonaliśm y. 
Chyba pan pam ięta, że wy w ozil iśmy zboze 
całerni dniam i i nocam i...

— Jak żeb y  n ie?.,. Pam iętam  '
— A Lcraz sprowuidzaim zboże z zagra­

n icy  ?
— A no, sprowTadzamy !
— P anie, przecież to je s t jaw n e bezłio- 

łowie. które toK ru jem y od ła t!...
— P lii i T o  zależy, ja k  się kto na te 

spraw y za jia lru je ... P ow iad a ją  także ludzie, 
że to. co  pan nazyw a bezliołow iem , nazyw a 
sic w języku  urzędow ym  ra c jo n a ln ą  ik u n o - 
m ją  'życia gospodarczego...

— P anie, ależ to je s t id jotyzin 1
— N ic będę się z panem  sprzeczał o 

term in różnych powiedzeń... Grunt, że będą 
rezerw y zbożowe, a lo także coś znaczy !...

Stem.

RoDctnicze dzieci 
na wieś!

O statnie zebranie llR oboliiiczego  Tow . 
P rz y ja c ió ł D zieci" przed zorganizow aniem  
k olon ji. odbędzie się w sobotę, dnia 16. 
czcriw a. R ynek 8, o godz. 18 punktualnie, 
n a które zap raszam : dr. M ikiew iczów nę.dr. 
Pop ielską, tow. M. Sm u łikowską, K isielow ą, 
M. D robutow ą. iM. Segala i H adhcha, oraz 
W sdział Tow arzystw a.

W szystkie organizacje  zawmdowe do te­
go czasu nadeślą odpowiedzi na otrzym ane 
pism a lub załatw ią je  codziennie od 1 9 - 20 
godz. przy ul. Sykstuiskiej 21, u Iow7. M. Se­
gala. P o  16. czerw ca żadne podania lub 
osobiste zabiegi n ie będą zalalwlańe'. Musi­
m y m ieć czas do przeprow adzenia akcji.

Z akrzew ski

Zarząd Funduszu bezrobocia
kom uniku je N aw iązu jąc do kom unikatu  
z dnia. i. V I. bjh w sp raw ie podwyżki norm y 
zarobków  robotn ik a , stanow iącej podstaw ę 
do obliczania  w kładek do Funduszu B ezro ­
bocia , Zarząd kom uniku je, że w7 ostatnim  
ustępie tego kom unikatu przez przeoczenie 
podano, że 'wkładki w7edle podwyższonej 
norm y zarobku  zł 7 .50  należy obliczać już 
za  okres od  28. IV. do  2. VI. br zam iast 
ó d  28. V. 'do 2. VI. b r , co  Zarząd n in ie j- 
szem prostu je .
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Robotnicy stanisławowscy o swoicb krzywdach
Stanisławów, w czerwcu.

W  wielkiej sali Z. Z. K. w Stanisławowie od­
była się w niedzielę, dnia 10 czerwca br. zwo­
łana przez Komitet Okr. P. P. S. 5 Radę Związ­
ków zawodow konferencja wszystkich oddziałów 
Z\\ iązku czynnych na terenie tut. miasta i wcho­
dzących w skład Racy Związków. Reprezentowa­
nych było 14 oddziałów‘ Związków a to : dru­
karzy, piekarzy, robotników magazynów wojsko­
wych, dozorców domowych, pracowników insty- 
tucyj społecznych, chemicznych, ceglarzy, kaflarzj, 
kolejarzy, pracowników gminnych, dentystów, ro­
botników transportowych, murarzy, cieśli, oraz 
przedstawicieli zarządu TUR. Komisja mandato­
wa stwierdziła

obecność 72 delegatów
Zarządów tych Związków reprezentujących* 3.215 
zorganizowanych członków.

Konferencję zagaił tow. Kochański Stanisław 
i powołał z wyboru do prezydjum tow. Prokopa, 
Tuzinkiewicza i Minza, na sekretarza tow. Klisia.

Porządek dzienny konferencji
obejmował sprawy wadki o 8-godzinnu dzień pra­
cy, ubezpieczenia na starość i zmiany ustawy o 
pomocy dla Bezrobotnych. Po wygłoszonych refe­
ratach przez tow. Kochańskiego i Szałasnego Kon­
ferencja jednomyślnie przyjęła nastcjpujące rezo­
lucje :

W  sprawie s-godzinnego dnia pracy
stwierdza Konferencja, iż na terenie Wojewódz­
twa stanisławowskiego ustawa o S  godż. dniu pra­
cy stała się fikcją, z przyczyny w pierwszym rzę­
dzie stanowiska władz administracyjnych oraz in­
spekcji pracy; stwierdza fakty, że powołane do 
czuwania nad przestrzeganiem przepisów ustawy 
właaze tolerują prawie we wszystkich gałęziach 
przemysłu brutalne łamanie ustawy. Gwałcenie

3 J L ę c * e i i j a l  c e  j ) i ł a c , > .
W  Newarku, stan nowojorski, pięć młodych 

kobiet pracowało w firmie Unites States Radium 
Corporation przy iluminowaniu połyskujących w 
nccy wskazówek do zegaików. Nikt im nie po­
wiedział, że praca jest zabójczą dla ich zdrowia, 
z racji używanego do wskazówek radu Nie omie­
szkano ich natomiast pouczyć —  gwoli więk • 
szej „wydajności pracy" —  że najszybciej pój­
dzie jm robota, gdy będą zwilżać pędzelki — 
w ustach...

Każda z tych pracownic zaczęła w jakiś czas 
potem doznawać dziwnych dolegliwości w całym 
organizmie, a lekarze nie potrafili d^iec, jaką 
jest przyczyna choroby. Dopiero po dwóch la­
tach, gdy już choruba zaczęła przybierać coraz 
bardziej groźne objawy, lekarze zrozumieli, ze 
nieszczęsne pracownice padły ofiarą zatrucia ra­
dem, który powoduje niszczenie tkanek, gnidę ko­
ści i powolny rozkład całego organizmu... Przez 
całe dwa lata choroby, te nowoczesne męczenni­
ce, zmuszone do tego warunkami życiowemi, pra­

cowały dalej, wchianiamc w siebie srale coraz wię­
cej zabójczych substancji radu, nie wiedząc, że 
się skazują w ten sposób na straszliwe powolne 
konanie w niewypowiedzianych męczarniach.

Gdy im wreszcie lekarze oznajmili tragiczną 
prawdę, nie robiąc żadnej nadziei ratunku, gdyż 
nauka nie zna dotąd skuteczneyo środka na to 
zatrucie —  wniosły zbiorową skarga do Sądu 
Najwyższego domagając się odszkodowania od 
korporacji za zbrodnicze, świadome skazanie ich 
na kalectwo i śmierć, przez zatajenie przed nimi 
grożącego im przy pracy niebezpieczeństwa.

Obecnie adwokat, prowadzący icn sprawę, wo­
bec rozmyślnego przewlekania procesu przez za­
skarżonych kapitalistów zwiódł się do sądu z 
prośbą o przyspieszenie procesu, motywując to 
tern, że klientki jego mogą nie dożyć do jesizni.

Należy dodać, że w międzyczasie zmarło już 
na tę straszną chorobę 12 robotnic z tejże fa­
bryki. nie doczekawszy się... odszkodowania.

Kto jest bardziej wyrafinowanym okrutnikiem:
Człowiek czy małpa ?
O ryginalny list

Z okazji pobytu w Londynie słynnego prof. 
Woronowa w prasie tamtejszej zaczęto żywo o- 
mawiać jego teorję Miedzy innymi zabrał też głos 
znany biolog angielski dr. Bach, który na łamach 
„Daily News wyraził pogląd, że wraz z prze­
szczepieniem gruczołów małpich człowiek przyj­
muje. cer'iy małpie, co się szczególnie wyraża w 
okrucieństwie i zmysłowośri. W  odpowiedzi na 
to „Daily News" otrzymała list rzekomo od małpy 
konsula Juniora znajdującej się w londyńskim o 
grodzie zoologicznym.

Jak się okazałe, autorem listu jest Bernard 
Shaw, który staje w obronie „obrażonych" małp, 
pisząc m. in. :

„Sir! W  imieniu mieszkańców królewskiego 
ogrodu zoologicznego, muszę zaprotestować źy-

B ern ard a Słiaw a.
| wo przeciwko śmiałemu twierdzeniu dra Bacha, 

który twierdzi, że wraz z przenoszeniem gruczo­
łów małpich na człow ^.a, przeniosą się też na 
niego cechy, które małoy posiadają w wyższym 
stopniu: okrucieństwo i zmysłowość

My, małpy, jesteśmy cierpliwe i łagodne, ale 
takie twierdzenie musiało już przebrać miarę.

Czy jakakolwiek małpa wydarła żywemu czło 
wiekowi gruczoły, by innej małpie przedłużyć w 
ten sposób życie? Czy Torąuemada był małpą? 
Czy inkwyzycja była instytucją małpią? Czy oka­
zała się notrzeba tworzenia przytułków dla opusz­
czonym marpiątek? Czy ostatnia wojna toczyła 
się między małpami? Czy gazy truiące są wyna­
lazkiem małpim? Jak ośmiela się dr. Bach wymó­
wić bez timieńca wyraz „okrucieństwo" w obec-

spoczynku niedzielnego stało się regułą, warstaty 
pracy, jak tartaki, piekarnie itp. wykonują pracę j 
w nocy cnociaż nigdy zezwolenia nie otrzymały. 
Stwierdzając ten stan faktyczny że we wszystkich 
prawie gałęziach czas pracy jest z reguły przedłu­
żany, konferencja wyraża kategoryczny 'i uroczy­
sty protest i wzywa Rade Związków Zawodo­
wych do ewentualnego proklamowania strejku 
poe^zechncgo w Stanisławowie w obronie obo­
wiązującej ustawy i zmuszania dó wprowadzenia 
stanu prawnego o czasie pracy.

W  sprawie ubezpieczenia na starość

konferencja dopatruje się u rządu celowego od­
wlekania wniesienia ustawy do Sejmu o ubezpje- 
czeniu na starość oraz wdów i sierót i domaga 
się kategorycznie wniesienia projektu ustawy do 
Sejmu. Klasę robotniczą wzywa do energicznej 
walki o ten żywotny dla niej postulat.

W  sprawie pomocy dla bezrobotnuch
stwierdza konferencja pogurszenle się stanu po­
mocy, domaga się rozszerzenia ustawy o pomocy 
na czas całego okresu braku pracy, zniesienia 
wszelkich ograniczeń, podniesienia wysokości za­
siłków.

Przy wnioskach uchwalono rezolucję do Gminy 
w sprawie roDomików transportowych, o'-az re­
zolucję wyrażającą robotnikom piekarskim w Sta­
nisławowie, stojącym już trzeci tydzień w walce 
o wprowadzenie ustawy o czasie pracy, wyrazy 
solidarności i pomory.

Nastrój jaki panował wśród reprezentantów 
Związków, świadczył, że sunnę już przeciąg­
nięto, że walka klasy pracującej w obronie ustawy 
8-godz. dnia pracy może w ostrej formie wystą­
pić Miarodajne czynniki winny zdawać sobje spra­
wę z grożącego niebezpieczeństwa, by sabotowa­
niu ustawy o czasie pracy Kres położyć i stan 
prawny przywrócić.

ności małp? W  obecności nas, których mózgi leżą 
po laboratorjach ludzkich uczonych?'

W  dalszym ciągu su ego listu „szanowna mał­
pa" dowodziła, że twierazenie aoktora Bacha iest 
pozbawiona wszelkich podstaw naukowych, a w 
zakończeniu pisała, co następuje:

„Człowiek pozostanie czem jest: naiokrutniej- 
szem i najbardziej wyrafinowanie zmysłowem ze 
wszystkich zwierząt. Niech przestanie już raz po­
woływać się na groteskowe podobieństwo do nas, 
małp i zostanie czem jest, mimo wszelkich wysił­
ków dra Woronowa, by uczynic z niego przyzwoi­
tą małpę.

Pawilon małp, Regents Park, 26 maja 1928 r.
Odoany Konsul Junior.

Nieludzkie traktowanie.
Do redakcji naszej zgłosił się pewien robot­

nik, wracający z Dęblina do Rypnego, do pracy, 
brosząc o opublikowanie na łamach naszego „Dzień 
nika", następującego faktu.

W  długiej podróży został okraaziony z pienię­
dzy, jakie posiadał na bilet powrotny. Za pienią­
dze, uzyskane ze sprzedaży ubrania i butów i 
z zapomogi z magistratu w Przemyślu, dotarł do 
Lwowa Tu znalazłszy się bez grosza zwrócił się 
do Magistratu (Wydział Opieki Spoi., pi. Ha­
licki 10) i do policji, z prośbą o odstawienie go 
do Rypnego. Lecz zamiast wysłuchać zmęczonego 
długą podrożą robotnika i ewentualnie dopomódz 
mu v/ jakiś sposób, w obydwu wspomnianych u- 
rzędach, traktowano go brutalnie, nie pozwala­
jąc mu nawet przy iść do słowa.

Tego rodzaju obchodzenie się z iu iimi pracy 
jest niedopuszczalne i karygodne. Funkcjonariusze 
wspomnianych urzędów, winni wreszcie zrozumieć, 
iż wszyscy ludzie są równi przed prawem. Twier­
dzimy również, iż tabakjera jest dla nosa. a nie 
nos dla tabakiery.

Co to ijest „pollopas"?
W  ostatnich latach austrjaccy diemicy dr. 

Fryderyk Pollak i dr. Kurt Ripper otrzymali w 
swej pracowni organiczne szkło, bezbaiwny, zu­
pełnie przeźroczysty kolloid, Który zastąpić może 
SZKłO

To kolloidalne szkło nazywa się „pollopas“.
Zalety oollopasu są następujące: przejrzysty

i bezbarwny, da się on wutwarzać w dowolnie
wielkich kawałkach, iest podatny do uraoiania we 
wszelkie formy, daje się z łatwością walcować, 
obrabiać na tokarni, szlifować, trawić kwasami, 
i zabarwiać organicznemi barwnikami.

Pollopas, wytrzymuje ciepłotę do 280 st. C.,
w wyższej temperaturze zwęgla się, jest dosko­
nale odporny na działanie kwasów, i alkaliów. 
Posiada ciężar gatunkowy 8.0 czyli jest lżejszy 
prawie o połowę ciężaru gatunkowego od szkła 
sodowego.

Najwyższą jednak zaletą pollopasu są jego 
cudowne wprost właściwości, o których ludzkość 
napróżno dotąd marzyła. Oto o wiele mniejszą 
łatwością tłuczenia się i pękania, przy niezwy­
kłej elastyczności —  zwyciężyć musi pollopas jako 
nandcalniejszy maierial do sporządzania: automo- 
bi owyi h szyb oćhionnych, okularów, podróżnych 
skrzyneczek na apteczki, toaletki itp., przez któ­
rych ściany zawsze widzieć będzie można, gdzie 
co leży i czy się czcrgoś w poŚDiechu nie zapom- 
ria ło : wreszcie jako przeźroczysta oprawka piór 
do napełniania, jako trwałe szkiełka do zegar­
ków, wszelkiego rodzaju przedmioty ozdobne itp. 
Jednem słowem Dollopas zwycięży wszędzie i 
wszystko tam, gdzie dotąd szkło, celluloid,kazei­
na, mika czy żelatyna nie wystarczają, lub za­
wodzą, przewyższając wszystkie znane dotąd prze­
źroczyste materjały swą wytrzymałością na ude­
rzenie i na wysoką tempeiaturę, przy niezwykłej 
u tamtych elastyczności, lekkości i zdolności prze 
puszczania promieni pozafioletowych.

Narazie czekajmy więc na masową produk­
cję „pollopasu".

Czytajcie Dziennik Ludowy!
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Teatry miejskie
P. Barwiński I Zaremba

Lw ów , 13 czerw ca.
W czo ra j przy szczelnie — przez arty ­

stów  teatra ln y ch  — zapełnionych galerja^h 
sa li-ra tu sz o w ej zapadła ostateczna decyzja 
co  do losu teatrów  lw ow skich R ada przy­
b o czn a  kom isarza rządu "ch w a liła  o lbrzy­
m ia w iększością, bo 35 głosam i przeciw  7 
(przy 3 k artkach  b ia ły c h ) pow ierzenie Lea­
lrów  m ie jsk ich , p. Barw ińskiem u, który 
w spół z p. Z arem bą ja k o  kierow nikiem  
d zia łu  operowego decyduje się o b ją ć  — 
deficytow e w skutek lekkom yślnej i m arno­
traw n ej gospodarki obecnego dyrekto a, te­
atry  w dzierżaw ę. Zasadniczo byliśm y i 
jesteśm y przeciw ni w ydzierżaw ianiu lea- 
trów  m ie jsk ich , sko ro  jed nak  sprawy tę 
przesądziła uchw ała Rady przyb. w ybór p. 
Barw ińskiego. o b raca jący  w niwecz wszel­
kie p reten sje  i zabiegi p. T rzciń sk iego , uwa­
żać należy za jedynie możliwy. Dobrze' się 
stało, żc d ecyzja  już zapad la. Chodzi bow iem  
o to. aby now y d yrektor m ia ł m ożność jak - 
najw cześn iejszego zaw arcia now ych kon lra- 
któw, zaaugażowmnia now ych potrzebnych 

■sil itp
Lc-lrwała powyższa została poprzedzona 

referatom  dr. M ajerskiego, który im ieniem  
k om isji kultury i ośw ialy oznajm ił, źe na 
stanow isko d yrektora  teatru  w e w łasnym  
zarządzie m iasta, w płynęło ,siedm oterl, m i*-' 
n ow ieie : p. Barw ińskiego, B iern ackiego , se­
kretarza  teatru  R ozm aitości w  W arszaw ie, 
B iern ata , Ja n a  Paw i owakiego ark teatr. w 
W arszaw ie, art. oper. Świeżego i d otych­
czasow ego d yrektora  T rzcin  ikiego. Ponadto 
wTp iyn ęla  oferta  p. brączkow skiego, k tóry  
proponow ał d yrektorjum  złożone z trzech1 
osób  (d yrektora dram atu, opery i kierow - 
n ik  adm in.). ,

K ą  dzierżaw ę teatrów  wypłynęły dwie 
a względnie trzy oferly  a m ianow icie p. 
B arw ińskiego  wą-az z p. Z arem bą, dalej m u­
zyka p Ju rk iew icza oraz p. K lim kiew icza, 
urzędnika naftow ego, k tóry  w sw ej (o fer­
cie zapew nia, że będzie dobrze adm inistro­
w ał teatram i, ale żąda z góry 200 tys zl sub­
w encji...

K o m isja  ośw iaty i k u lim y  uchw aliła  7 
glosam i (przeciw 6 oddać teatryT wr dzierżą-

Ujęcie groźnego bandyty.
Na moście ks. Józefa Poniatowskiego w W ar 

szawie ujęto na gorącym uczynku kradzieży port­
felu pewnego osobnika, 'który podał się za oby­
watela sowieckiego Grzegorza Arnowa z Kijowa. 
Zeznał on, ze przybył do Poiski z niejaką Anną 
Kuźniecow, którą poznał w Moskwie, i tutaj głód 
doprowadził go uo kradzieży.

Cała ta historja wydała się władzom śledczym 
mocno podejrzana, poczęto baaać personalja złodzie 
ja i po nitce do kłębka —  okazało s<ię, że rzekomy 
Arnow jest poszukiwanym od dziewięciu lat przez 
policję groźnym bandytą, Kazimierzem Bojanow 
skim, który w 1919 r. byl postrachem okolic W ar 
sza wy.

Ma on na sumieniu napad na kasjerkę re­
ktyfikacji warszawskiej, zamordował bezbronną ko­
bietę i zra!bował pieniędze. Niedługo potem stoczył 
w Targówku krwawą walkę z policją; ujęto go 
i skazany zostat na dożywotnie ciężkie więzienie. 
Gdy przewożono go do więzienia we Wronkach, 
bandycie dało się wyskoczyć z pociągu oknem 
t zbiec

Przez Kika ani zakuty w kajdany, błąkał 
się po lasach, następnie zdołał przejść granicę i 
zbiegi do Rumunji, gdzie przebywał do dziewię­
ciu lat Po powrocie do Polski miał znowu zamiary 
Prowadzenia nadal „mo'krej“ roboty, zaczął jednak 
narazie od ,,doliniarstwa“, na czem odrazi' wpadł.

ŁÓDŹ — NOWY YOHK.
Ł 0 D2. 12. czerwca (Pat.) W czorajsze zawody 

pilk* nożnej Łódź —  Nowy York zakończyły się 
■wynikiem 5 : 0  (2 : 0) na korzyść Lodzi.

dane w dzierżawę.
obejmują kierownictwo.
wę. a nasLępnie 10 glosam i przeciw  1 (przy 
dw óch w strzym ujących rię) ośw iadczyła się 
za oddaniem dziegż Łwy teatrów  p. B arw ni- 
skiem u.

P. B arw ińsk i w p ro jek cie  swym przew i­
duje (niedobór ro czn y  w  w ysokości 050 .000  
zl.. żąd ając w tej w ysokości su bw en cji od 
■miasta.

Z abrał w tej sprawne glos referen t bu­
dżetowy p. B rzeski w y raża jąc  w ątpliw ości 
czy oferenci będą m ogli dysponow ać odpo­
wiednią goto w ką n a pokryci® wy datków, 
zw iązanych z prow adzenieńi teatrów7. K on ­
trak t dzierżawy nie d a je  jego zdaniem  gwa­
ra n c ji. ae w arunki jego  będą w ykonane 1

Red. Iiesch e les  gw ałtow nie atakow ał o- 
fertę  p. Barw ińskiego, od m aw iając mu ja ­
kichkolw iek k w a lilik a c ji do prow adzenia 
teatru , poczem  zażądał aby b ałą  spraw ę 
cddać ponow nie k om isji budżetow ej do roz­
patrzenia. T ak ie  sam o stanow isko za ją ł re­
k tor T o k arsk i, dom agając się htW orzenia 
sp ec ja ln e j k om isji d ła rozw ażenia spraw y 
tealru .

P rzem aw iali d a le j za dzierżawną prof. 
T h u lie  i p ro f C hyliński poczem  zab rał 
gios kom isarz rządu Slrzeloeki, podnosząc, 
że osobiście byl za dalszem  prowadzeniem . 
teatrów7 w e w łasnym  zarządzie, i żej w obec 
odmień mej ucńw aly k om isji zrzu ta  z siebie' 
odpow iedzialność za dalsze prow adzenie te­
atrów7.

Zaznaczyć jeszcze należy, żer tow. Sm u­
likow ska im ieniem  klubu P P S  złożyła o- 
świadczenie. że klub b y l p^zeiciw dzierża­
wie lealrów  i stanow isku swemu dali cz łon ­
kow ie jego w yraz n a  decydującym  posie­
dzeniu K o m isji ośw iaty i kultury

P o  zam knięciu  dyskusji odbyło się n a 
w niosek tow H crsch ta la  glosow anie’ k a rt­
kam i. k tóre dało w ynik w ym ieniony po­
w yżej.

W  ten sposób .sprawa lealrów  została 
zdecydow ana. Dziś now a spółka m a w iel­
kie zadanie przed sobą.

Z pow7odu spóźnionej pory7 spraw7a bu­
dżetu gmin. została  odroczona do czw art­
ku o godz. 6 w ieczorem .

VI Ziazd HiDienhstatfi Falskich
odbędzie się we Lwowie w dniach 7 i 8 lipca br.

Na zjeździe wygłoszony będzie cykl referatów 
na temat. Uzrirowotnienie małych miast i ws1 i 
Organizacji szpitalnictwa w Polsce.

Po Zjezdzie odbędzie się wycieczka po uzdro­
wiskach Wschodniej Małopolski. Udział w wy­
cieczce należy zgłaszać najdalej do 15 czerwca.

Uczestnictwo w Zjeździe wraz z przesłaniem 
udziału należy sterow yw ać najdalej do 15 czerw­
ca pod adresem Komitetu organizacyjnego: Lwów, 
Piekaiska 52, Komitet organizacyjny VI. Zjazdu 
Higjcnistów Polskich. Opłata za udział w Zjeździe 
wynosi 15 zł., dla osób towarzyszących 7 zł.

Grad w okolicach Rzeszowa.
1. b. m. około goaz. 5. papoł. w zachodnich gmi­

nach powiatu rzeszowskiego powstała szalona bu­
rza, Graa wyrządził olbrzymie Szkody, niszcząc miej­
scami zboże w 60 pioc.

Wskutek burzy zostało przerwane połączenie te­
lefoniczne.

PRZYCZYNA KATASTROFY K G L tjO W F J W NIEM­
CZECH.

BERI IN. 12. czerwca. (Pat.) Local- Anzeiger 
twierdzi w specjalnej korespondencji z  Norymbergii, 
że przyczyną katastrofy kolejowej było obsunięcie się 
nasypu kolejowego. Już od szeregu dni maszyn i śni 
którzy na tej linji prowadzili pociągi mieli stw ier­
dzić, że w tym punkcie, gdzie nastąpiła katastro­
fa pociągi chwiały się poważnie i drżały.

W poszukiwaniu „Etalji“.
LONDYN, 12. 6. (AW.) Z Kingsbay donoszą, 

że por Larsen wystartował na statku „Hobby“ 
w kierunku wskazanym przez gen. Nobile. Po­
goda sprzyja. Parowiec „Svalbard“ odjechał do 
Greenharbour. Ekspedycja z saniami zaprzężonemi 
w psy udaje się do przylądka północnego Platę i 
uo zatoki Doye. Ekspedycja złożona z trzech ludzi 
która usiłowała lądem dotrzeć dó gen. Nuoile za­
ginęła bez wieści. Lekarz parowca „Citta di Mi- 
lano udzielił przez radjo wskazówek gen No- 
bite ja'K ma opatrywać rannych swojej ekspedycji.

BERLIN, 12. 6. (Pat.) Beri. Tageblatt donosi 
z Kingsoay, że na podstawie ostatnich teiegiamów, 
otrzymanych od załogi „Italji", załoga ta jest obec­
nie rozmta na 3 grupy. Nobile z 5 ludźmi załogi 
znajduje się na pływającym lodowcu. W  riągu o- 
statnicj nocy lodowice ten przesunął się o 5 klmi w 
kierunku połnocno-zachodnim. Druga grupa zło­
żona z 7 ludzi znajduje się przy szczątkach gon­
doli. Nobile i znajdujący się z nim członkowie 
wyprawy nie umieją aolkładme ok-reśljć położe­
nia tej drugiej grupy. Trzecia grupa składa się 
tylko z 3 ludzi, którzy obecnie usiłują przedostać 
się po lodzie ku lądowi.

Obrady międzynarodowe] KomerencII 
pracy.

G EN EW A , 12 czerw ca. (P A T.). Między­
narodow a kon iń reń eja  p racy  ukończyła w 
dniu dzisiejszym  ogólne .obąady nad sp ra­
wozdaniem  przedstaw ionem  przez A lberta 
T h o m a sa  Delegat polski m in ister Sokal do­
m agał się ń ow ej o r je n la c ji w m iędzynarodo­
w ej polityce sp ołeczn ej, w celu  uwzględnie­
nia now oczesnych  w arunków  p racy  w prze- 
piyśle. k tóre przyczyniły  się do je j zm iany 
przez w prow adzenie ra c jo n a liz a c ji w przed­
siębiorstw ach oraz slw oav.cnid .narodowych 
i m iędzynar. karteli przem ysłow ych.

P o  ukończeniu dyskusji z a b ra ł glos Al­
bert Thom as, u stosunkow ując się do wy­
wodów poszczególnych mów cow, Tńonm s 
w skazał szczególnie ua wzrost rozw oju, ja k i 
u jaw nił się w ostatn ich  la la ch  w m iędzyna­
rod ow ej organizacji. N a końcu -Thom as dał 
wy az nadziej" że k ra je , które1 dotychbzas 
Inie ratyfikow ały  żadnych umów w sp ra­
wach p racy  uczynią to niebaw em .

UJĘCIE KONTSRBRNDZISTÓW .
W ARSZAW A. 12. czerwca. (A. W .) „Kurjer 

Czerw," donosi z Katowic, że funkcjonariusze urzędu1 
celnego na przejściu granicznem Łagiewniki- Szem - 
bierki, wykryli na iw . samochodach Sp Akc. Gie- 
schego wielką kontrabandę z Niemiec. Samochody i 
przemycaną na nich z Bytomia wielką ilość towarów 
skonfiskowano szoferów zaś aresztowano.

 1: ł —
NUMEHUS CLAUSUS NA LITW IE.

W ILN O . 12 czerw ca. (AW .). „ K u rje r  
W ileński” donosi, z Kow na, 'że p rasa  ch rz ę­
ści j a ń s ko-de. m o kr a tyczu a rozpoczęła kain - 
p an ję  żąd a jącą  w prow adzenia n a  uniw er­
sytecie kow ieńskim  nume.rus clausus, po­
niew aż obeiame w śród studentów , je s t za­
ledw ie 68 proc Litw inów , resztę zaś s ta ­
now ią m nie jszości narodow e. Przy w p ro­
wadzeniu iium erus clausus p ro cen t studen­
tów Litw inów w zrósłby ponad 80 proc. 

i—B Sfr-
ROKOWANIA POLSKO- LIT. PODJĘTE BĘDĄ B M,

KOWNO. 12. czerwca, (pat.) Premier Waldemaras 
oświadczył przedstawicielowi prasy, że jeszcze w tym 
miesiącu zbiorą się ponownie komisje litewsko- pol­
skie w Kownie i w W arszawie. Litwa zaproponowała 
Polsce zwołanie w sierpniu b. r. plenarnego posie­
dzenia Konferencji w Królewcu. Następnie premier o- 
znajmił, że rząa litewski jeszcze w r. b. zamierza ska­
sować w kraju stan wojenny oraz cenzurę wojenną. 
Oprócz tego przewidziane są doniosłe reformy.

W Y WÓZ FOS GENU.
HAMBURG. 12. czerwca (Pat.) Odpłynął w kie­

runku północnym parowiec wiozący ostatni transport 
fosgeni zaracowany pod kontrolą urzędu marynarki. 
Transportowi towarzyszy 50 marynarzy.
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Lwów zaciąga Z i puł miliona pożyczki w M. K. 0.
Z uchwał Magistratu.

Z UCHWAŁ MAGISTRATU.
Na wczorąszem posiedzeniu magistratu uchwa 

tono zaciągnąć w Miejskiej Kasie Oszczędność 
pożyczkę w wysokości 2 i pół miljona zł. na lat 
15, a tc na konwersje dwu krótkoterminowych po­
życzek 2 miljonów zł. i 500.000 zł , zaciągniętych 
przez Prezydjum poprzedniej Rady m.

SPRZEDAŻ I KUPNO GRUNTÓW.
Uchwalono sprzedać Spółdzielni mieszkaniowej 

„Lo'Kator“ 251 sążni gruntu na Pilichowskjem po 
7 zł., pod budowę nomu dla delożowanych, uchwa 
łono za|ś zakupie 135 sążni gruntu po 12 dola­
rów a(m. pod budowę szkoły im. Szaszkiewicza. 
Giunt ten, którego waitość jest znacznie wyższa 
gmina zakupuje od grecko-kat. metropolji pod d’wo 
ma warunkami, stawianemi przez metropólję: 1) 
budowa wspomnianej szkoły, 2) bezpośrednie po­
łączenie w przyszłości ulicy Gródeckie' przez uL 
Zamkniętą z okolicami położonemi w okolicy cerkwi 
Jura.

O WYTĘPIENIE SZCZURÓW.
Zawarto umowę z firmą chemiczną „Serovac“ 

o wytępienie szczurów na pl. Halickim, pl. Kia- 
kcwsKiem, pl. św. Teodora, pl. Unji Brzeskiej, pl. 
św. Antoniego. Szczury te ma się wytępić zapo- 
mocą ratyny i ratyniny za ogólną cenę 2.112 zł.

KONCESJE BUDOWLANE.
Udzielono następujących konsensow budowla­

nych: na budowę domu parterowego przy ul. 
Bocznej Lubieńskiej, na budowę 1 piętr. domu 
na Pohulance, na nadbudowę 1 piętra przy ul. 
Listopada 54, na budowę 1 piętr domu w oficynie 
realności przy ul. Szpitalnej 40, na budowę 3 
piętr. domu przy ul. Lwowskich Dzieci 11 a, na 
nadbudowę 3 piętra ul. ZygmuntowSka 11, na 
budowę 2 aomow na Bogdanówce.

ROBOTY MIEJSKIE.
Firmie Bronisław Weich oddano wykonanie po 

ręczy żelaznych w 3 blokach domów miejskich 
przy ul. Stryjskiej za cenę 6,186 zł.

Firmie Jurasz Zacharjewicz i Tamawiockr od­
dano dokończenie ,roDót przy budowie cnłodni w 
rzeźni miejskiej za cenę 158,368.

Uchwalono powierzyć Romanowi Sieglowi pro 
wadzenia 'kaflami na okres pół roku.

Uchwalono przystąpić do rozebrania magazynu 
tiimy Br. Muna przy ul. Pijarów ze względu na 
to, że magazyny te wychodzą poza linję regulacyj 
ne miasta. Równocześnie wezwano tę firmę do ot­
warcia ul. Dobrzańskiego ze wzgłęidów regula­
cyjnych.

BIBLJOTEKA ŚP. JANA KASPROWICZA.
Wydelegowano p. Rudolfa Mękickiego i dr. 

Karola Badcckiego do Zakopanego, celem sprowa­
dzenia bibljoteki Jana Kasprowicza z Harendy. Jak 
wiadomo śp. Kasprowicz bibljotdhę swoją zapa­
sał gminie lwowskiej.

SUBWENCJE.
Przyznano Zw. studentów inżynierji Polite­

chniki lwowskiej 2000 zł. na częściowe pokrycie 
wycieczki naukowej. Na taki sam cel przeznano 
1000 zł. studentom inżynierji lasowej.

KARY.
Ukarano 9 osob za przekroczenie przepisów 

sanitarnych oraz kilku piekarzy za uporczywy wy­
piek chleba poniżej przepisanej wagi grzywna­
mi do 300 zł

Piekarza Hermana Horowitza, znanego recydy­
wistę za wypiek chleba poniżej przepisanej wa­
gi, karanego już nawet więzieniem ukarano grzyw 
ną 500 zł.

Robotnicze Zuiiązhl SprrltM uzysHaly ulasne boisko.
Od kilku lal b łą k a ją ca  się  po zak am ar­

kach  m agistrackich  spraw a uzyskania bo­
isk a  dla Zw. R obotn iczych  stow arzyszeń  
sportow ych, uzyskała v, reszcie sw ój finał.

Na w€zo(rajsze,m posiedzeniu Rady przy 
bo czn ej po re fe ra c ie  Iow. C lirystow sliejo i 
uchw alono w ydzierżaw ić temu związkow i 
na lat 10 o runi o jiow icrzclnu 7 m orgów  
152'/ S([żni kw adrat na ukządzew e bo iska  
sportow ego  przy D rodze L u bień sk ie j obok 
sta re j p roch ow n i u a Bogda nów ce

B oisko  lo oddalone jest o 600 m etrów  
od przystanku  tram w ajow ego przy rogatce 
G ródeckiej i o 700 m ir od przystanku 
tinamwajowego przy ul. L istopad a. G runt 
odstąpiony przez Gm inę m. Lw ow a — ja k  
z re fera tu  M agistratu w ynika — je s t grun­
tem w ilgotnym  i w ym aga odpowiedniego 
drenow ania. — R oczny czynsz dzierżaw y li­
st alon o w pierw szych dwtóch latach  na 640 
zł ro c z n ie ; na trzeci, czw arty i p iąty .rok 
po 940 zl roczn ie  i n a  n astęp n e 5 lat we­
dług w arunków  umowny, k tóre  zostan ą póź­
n ie j ustalone.

Przed Związkiem  robol niczych stow a­
rzyszeń spor Iow 3 ch ..stoi 'napraw dę w ielki 
piroblem. przystosow ania obecnego nibużyl- 
ku polnego do celów  sportow ych. W ym a­
gać to będzie W ielkiego w ysiłku  w oli i  na­
kładu kapilalu . nie w olno jednakże' co fn ą ć  
się  przed żadnem i trudnościam i, w zrea­
lizow aniu tak  w zniosłego Celu jak im  je s t 
rozw ój fizyczny naszej młodzieży.

W aru nki kontraktu podyktow ane przez 
Gm inę n ak ład a ją  obow iązek o p arkanien ia  
lego placu, ew entualnie także częściow ego 
zadrzew ienia, co pociągnie za sobą w ydatek 
co n ą jm n ie j kilka tysięcy zlolydh, n ie m ó­
w iąc o polrzebie w ybudow ania szalni, try ­
bun itp.

W ierzym y jed nakże, że m łodzi nasi to­
w arzysze trudom  tym p o d o ła ją  i na lem 
m iejscu , życzym y im powodzenia w  te j 
pracy.

W ierzym y też że i starsi tow arzysze nie 
p oskąp ią  sw ej pom ocy finan sow ej i fizy­
czn ej, bo i taka w w ysokim  stopniu bedzie' 
im  polrzebna. L,

Produkcja węgla na G. Śląsku.
KATOWICE. 12. czet\vca. (Pat.) W edług prowizo­

rycznych ofcliczen wydobycie węgla na Górnym Ślą­
sku w mies. maju wynosiło 2,275.000 ton, czyli w po­
równaniu z kwietniem w cyfrach bezwzględnych pod­
niosło się o 56.000 ton. Biorąc jednak Dod uwagę 
ilość dni roboczych, która w maju wynosiła 24 i 
bytą o 1 większą, niż w kwietniu, to natężenie pro­
dukcji osłabło, gdyż na Jeden dzień roboczy wyno­
siło w kwietniu 96.518 tonn, a w maju 94.816.

Ogólny \zbyt węgla górno-śląskiegu w maju wy­
niósł 2.500 tys. lonn, ,czyli zaledwie o 10.000 wię­
cej, niż w kwietniu. W  ogólnym zbucie węgla w maju 
nastąpiły jcanak poważne przesunięcia, na korzyść 
eksportu, przy równoczesnem zmniejszeniu się zby­
tu w kraju. Ezsport bowiem wyniósł w maju 910 
tys. tonn, gdy w kwietniu 822.999, a więc zwiększy* 
się o 83 tys. podczas gdy zbyt w kraju spadł o

1.267 tys. w kwietniu na 1.190 tys. w maju to jest 
o 77 tys. tonn. Eksport tedy pokrył z nadwyżką uby­
tek zbytu węgla w kraju.

Zwiększenie się eksportu n a s tą p i ło  wskutek sil­
nie forsowanego wywozu węgla, szczególnie na ryn­
ki północno- n a d b a łty c k ie , dokąd' przemysł węglowy 
w ub. m. na podstawie przetargu otrzymał większe 
zamówienia. Dzięki temu poziom produkcji nie uległ 
silniejszym wahaniom i stan zatrudnienia pozostał bez 
zmiany.

WYDALENIF SZKODLIWEGO EMIGRANTA.
 ̂ W ARSZAW  A, 12. 6. (AW ). W czo ra j o- 

puścil W arszaw ę dotychczasow y prezes K o ­
m itetu ro sy jsk ieg o  w P olsce  p. Siem ionów , 
który  zosUił w ydalony z gramie Dańslwa 
w związku z zam achem  na L izarew a.

Uchwały Rdh netu - Obwodowego
W  ob niedzielę odbyto się  w e L w ow ie 

posiedzenie now ow 3Tbranego K om itetu  ob­
wodowego P P S  dla w schodniej M ałopol­
ski. K om itet obw odow y ukonstytuow ał się 
w n astęp u jącym  skład zie: tow. pos. D ia - 
m and. przew odn tow tow Sm ulikow ski, 
M arkow ski i T a la rek , ja k o  zastępcy prze­
wodu. N a sekretarza  K om itetu  w ybrano 
tow. Skalaka. n a skarbn ik a tow. Loew en- 
steina.

P o  dokonanym  w yborze prezw djum , 
tow. pos. Sm ulikow ski, i tow, pos. M ar­
kow ska referow ali o .sytuacji po lityczn ej. 
P rzeprow ad zona nad re feratam i d ysku sja  
zo sla la  skonkretyzow ana w n astęp u jący ch  
w nioskach , uchw alonych jed n o m yśln ie :

I .
K om itet obwodowy P P S  we Lw ow ie pc? 

w ysłuchaniu referató w  tow. tow pos. Sm u­
likow skiego i M arkow skiej uznaje, że do­
tychczasow a polityka klubu p arlam en tarn e­
go P P S  s to ją ca  na straży obrony dem o­
k ra c ji i interesów  ldasy robotnicze | odpo 
wiada op in ji robotniczej w k ra ju . K om itet 
obwodowy W yraża przekonanie1, że polityka 
ta  w yraźnie opozycyjna n ie jest ,,opoz3 C-ją 
dla o p o zy cji"  i że bedzie n iew ątpliw ie1 za­
leżną od tego ja k  rząd  i stronnielwm rząd 
p o p iera jące  u stosu nku ją się do naszych żą­
dali politycznych i gospodarczych, a yv 
szczególności do ‘-prawy obrony d em o k ra c ji 
i parlam entaryzm u, do żądań rozszczem a 
uslayvodayyrslyva socjalnego, zaprowad/.eńia 
kontroli nad p ro d u kcją  i zdecydow anej 
w alki z drożyzną.

II.
K om itet obwodowy ponaw ia z całym  

najcLkiem  syyoje w ielokrotn ie zaznaczone 
stanoyyisko yv spraw ie ustayyy gm innej yv 
M alopolsce. K om itet obwod. przypom ina, że 
wszy sl kie niem al slroimictyy a poprzedniego 
Sejm u  uznały konieczność opaip ia sam o­
rządu gm innego n a  zasadach  5 pizym iotni-r 
k(Twego praw a glosoyyania a rząd Piłsud­
skiego w ypow iedział się yvóycczas za zała­
twieniem  tej spraw y przez rozciągnien ie de 
krętu  MoraczeyyTskiego na naszą dzielnicę.

K om itet obwodoyyy zakłada ja k  n a j­
ostrzejszy p rotest przeićiyyko mzpUyw m iu  
-wyborów gm innych n a podstaycie s tare j or­
d y n ac ji w yborczej i żąda uchw alenia przez 
S e jm  now ej d em o k raR czn e j ordy n a c ji  syy- 
b o rcz c j dla gmin M ałopolski.

K t o  w in ie n .
W yrocne matki, mordujące swe dzigei, mają już 

niesietg, jakby stalą rubrykę w prasie codziennej. Nikt 
się tern juz nawet nie wzrusza zbytnio bo i popo?

— Cóż porauzą? —  pomyśli niejeden —( i taft 
cale społeczeństwo przechodzi nad tern do porządku 
dziennego.

—  Za kradzież choćby drobiazgu jest kara, ’:tó- 
ra się wlecze za człowiekiem przez cate życie, a zr 
uciszenie dziecka wydaje się na zbroanrarkę wyrok 
uwalniający oa1 winy i kary.

Ale niewiele luazi zastanawia się nad tern, że»to- 
lozpacz oyktuje takie czyny, i że  wielką winę po­
nosi tu brak wystarczającej opieki nao matką bez­
domna i bez środków do życia.

Czyż nie lepiej, zamiast zajmować sąay przysię­
g łych  tcmi zbroaniami, zająć pielęgniarki racjonal- 
nem wychowywaniem niemowląt, ale wprost z oddz.- 
ginekologrczny.ch dostarczanych przytuliskom sierocym ?

Czyż niemowlę musi najpierw 'koniecznie przejść 
gehennę pobytu w jakimś rowie przyurożnym, • dole 
kloaoznym, czy az przez cmentarz prowauzi droga do 
życia ,  qo opieki społecznej?

W praw azie w dziedzinie opieki nad dzieckiem już 
się dotychczas coś zrobiło (poradnie, żtóbki i t. d.) 
ale to wszystko wobec istotnej potrzeby jest tylko kro­
plą w morzu nęozy ludzkiej.

W ięcej przytułków dia niemowląt, wieoej zajęcia 
się ze strony powołanych ao tego czynników nie-r 
szczęsne mi matkami, a zbrodnie ustaną napewno.

St. H.
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owing z dnia.
uwót*, daia 13 czew ca

ROBOTNICZE t o w a r z y s t w o  p r z y ja c ió ł  
DZIFCl urząaza w dniu 17. b. m. festyn Dochód prze­
znaczony na kolonję dla dzieci robotniczych. Tą dro­
gą uprasza się Towarzyszki i Towarzyszy o skla- 
aam e na ten te l fantów.

SAM OBÓJSTW O. Na ul. Doiazdowej usiłowała 
struć się Marja Taoaka prostytutka, przez wypicie 
aość di żej ilości jodyny. Przybyło Pogotowie ratun­
kow e, Które udzieliło nieszczęśliwej Pjćrwszej po- 
macjy, 5 odwiozto do szpitaia powszechnego.

ŚMIERĆ DZIECKA W  SZPITALU. Do s zpitala św 
Zofji przy ul. Głowińskiego, Drzyniosła służąca Marja 
S k o m a , dziecino jednomiesięczne, Które w kilka mi­
nut zmarło na rękach matki. Zwłoki odstawiono do 
Instytutu medycyny sądowej, celem zbadania przy­
czyny śmierci.

ZMARŁA nagle Klementyna Gielińska, lat 36, 
kolporterka, ,zam przy ul Kurkowej 1. Zwłoki od­
stawiono j o  instytutu medycyny sądowo- lekarskiej.

„W YW IADOW CA" CHCIAŁ ZGW ALClC KO­
B IE T Ę . Niejaki Bor.ciak Józef, przyszedł do pewnej 
kobiety i przedstawił się je j, jako wywiadowca, na­
stępnie usiłował aokonać na niej gwałtu. Areszto­
wała 0o  zaraz policja i odstawiła do aresztów"

ZASKOCZENI. Stanisław Jarszczak ze swoim ko­
leżką Jerzym Detryszynem, obaj z ul. Bartosza Gło­
wackiego, spacerowali po ul. Badenich i upatrywały 
stosownej okoliczności, żeby dokonać jakiegoś w ła­
mania. Zabrali z e  sobą nawet odpowiednie do tego 
celu narzęuzia Zaskoczyła ich jednak poEcja i oby­
dwóch zamknęła do paki, każąc im tam rozmuślać 
o  zmienności losów świata tego.

Do towarzystwa dodano im jakichś sześciu gości 
atesztowanych za włóczęgostwo.

I TRENEROM SPOKOJU NIE DALI. Trenerowi 
koni wyścigowych Wacrawowi Gołuchowi, SKradli nie­
znani kieszonkowcy w nocy, między gudz. 10 —  11, 
oortfel z gotówką 29 zł. zaś trenerowi Stanisławowi 
Taczikiewiczowi portfel z gotowką 70 zł. i  niklowy 
ztógarek.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Simonowi Somrreero- 
wl. zam przy ul. Alembeków 16., nieznani sprawcy 
dostawszy się do mieszkania, skradli garderobę war­
tość! około 3.000 zl.

Józefowi Naruszczakowi skradziono na pl. Sol­
skich z kieszeni portfel z gotowiką 25 doi. i doku­
mentami.

Zegarek zloty wyciaamęto z kieszeni W łady­
sławowi Nowickiemu, zam. przy ul. Głowińskiego 29.

Z SALI SĄDOW EJ. Przed wyrokującym sędzią 
r. Łączkowskim staną, dzis Irae] Marudy, ralse Ap- 
tet, oskarżony o czynną zniewagę dwóch posterun­
kowych. Spizedawa! on czekoladę podejrzanego wy­
robu. Owi dwaj posterunkowi zaczęli go badać skąd 
wziął swój towar. Nie mogąc wyciągnąć odeń ja ­
kichś konkretnych odpowiedzi, zabrali go na komji- 
sarjat. W  drodze. Jednak oskarżony czynnie ich znie­
ważył Sędzia po pizesłnchauu posteijnkow ych, ska­
zał go na dwa i pół miesiąca ciężkiego więzienia.

Pized tym samym sędzią, odpowiadała dziś nie­
jaka RozaIJa Polańska, lodem z Żamówki, pow. My­
ślenice, cskaiżona o Kradzież 100 zł. na szkodę słu- 
żbocawczynj Eli Kleiner Został" uka-ana szesdotygo- 
onlowem, oiężkiem w iężeniem .

WIADOMOŚCI Z PROWINCJI. W  Mostach W iel­
kich w lesie gminnym znaleziono zw*olri mężczyzny 
fc^Jące jt  ż częściowo w rozkładzie. Śledztwo wy­
kazało, że niejaki Iwain Rusyn, wyszedł do miasta, 
gdzie kupił sobie spirytusu, UDił się i położył twa­
rzą ao ziemi, wskutek czego udusił się. Matka nie 
daw ała znać o jego zniknięciu, bo spodziewała się, 
te  poszedł do służby.

W  "Wierzbicach, pow. Bobrka wy dl. chi pożar, któ­
ry zniszczył 27 budynków wraz z inwentarzem mar­
twym. Szkouy obliczają na 50.000 zł. /

ZWĄZEK MURARZY złożył rra kolonję dla dzie­
ci z ł. 25.

ODPOWIEDZI REDAKCJI. Tow. Konior, Bory­
sław ; W iacom ość telefoniczną o zlikwidowaniu stre j- 
ku woskow^ów, podaliśmy jeszcze dnia 1. b. m. 
Ni. 123. Artykułu w  sDrawie tego strejku nie otrzy­
maliśmy zupełnie; również nikt z naszych współ­
pracowników onia 6. b. m. nie odbierał od was tele­
fonicznej wiacomości w spiawie interwencji tow Żu­
ławskiego. Zwracamy wam przy tern uwagę, ze arty­
kuły należy przesyłać wyłącznie pod adresem redakcji.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO ;

Środa, o 7.30 „Traviata“.
Czv artek. o 7.30 ,,Trav iata".
Piątek, o 7.30 „Niezłomna żo n a '.
Sobota, o 3.30 pup. „Dr. Julja Szabo".
Sobota, o .7.30 „Daleka księżniczka".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Środa, o 8 wi«cz. „Dolly".
Czwartek, o 8 wiecz. „Dolly".
Piątek, o 8 wiecz. „Dolly".
Sobota, o 8 wi*cz. „Dolly".

BIURO KONCERTOWE M. TU ERKA:
Piątek 18. "zerw ca; Albert Feller, tenor liryczny 

opery w Ulmie.

M IEJSKI KINOTEATR W  TEATRZE NOWCSCI:
„Kurjer carski".

REPERTUAR KIN LW OW SKICH:
KOPERNIK: „Pan-em ik Antlantic".
MARYSIEŃKA: „Pancernik Antlantic".
L E W : „Bohaterowie Sahary".
APOLLO: , ,Tajemnica pani S ,..“ „Mistrz

świata ‘.
PAŁACE: „WaKacje małżeńskie".
AVENUE: „Droga do przeszłości".
CHIMERA: „Maciste Imperator".
CASINO: „Łzy i śmiech W iednia".
GRAŻYNA: „Syn marnotrawny".
FATAMORGANA: „Księżniczka Szelmutka".

TEATR W IELK .. Dziś i jutro, dwa ostatnie wy­
stępy śpiewaczki koloraturowej, Sydonji Rotowskiej 
i świetnego barytona Zenona Dolnickiego, w operze 
J. Verdi'Ogo: „Traviata". Przedstawienia te będą za­
razem ostatnimi przed wyjazdem artystów opery na 
urlop.

PREM JERA „Dalekiej księżniczki" Edmunda Ro- 
s tan o a odbędzie się na scenie Teatru Wielkiego w 
sobotę, 16. b. m. Przepiękny ten, poemat dramaty­
czny —  poemal tęsknoty i miłości ukaże się we 
wzorowym przekładzie poetyckim Kazlirtierza Nałęcz- 
Ryicli|towskielgo, na tle b a r w n y c h  preludjow muzycz­
nych, stworzonych przez młodego kompozytora, prof. 
Tadeusza Majerskiego. W  tytułowej roli egzotycz­
ne] księżniczki wystąpi gośgnnie Jedna ż najświe­
tniejszych artystek polskich, p. Anna Zielinsaa. Malo­
wnicze dekoracje -— okręt błędnych rycerzy w  I. i 
IV. akćie i pajac księżniczki w IŁ i III. —  wyko­
nali ąrt. malarce Balk i Różański.

TEATR NOWOŚCI. Dziś wraca na repertuai naj­
nowsza operetka: .„Dolly".

A LBFRT FELLER, tenor liryczny wystąpi po rąz 
pierwszy we l.wowie, z wjasnym koncertem w pią­
tek, 15. b. in. Młody 'artysta jest lwowianinem, ucz^ 
niem znanego pedagoga prof. Plomieńskiego Debiu­
tował na scenie lwowskiej ze znaczinem powodzeniem 
dwukrotnie. Kształci! się następnie w  Medjolanie oraz 
w Wleańiu pod kierunkiem słynnego śpiewaka Fran­
ciszka Navala, poczem zaangażowany został na pier­
wszego tenora oo opery w Ulmie (Niemcy).

ZAMKNIĘCIE W Y STA W Y  KAZ. KOSTYNOW I- 
CZA odbędzie się nieodwołalnie w piątek, dina 15. 
czerwca w salach Kasyna i Kola liter.- a~tyst. (ul. 
Akademicka . Komitet uprasza osoby zainteresowane 
o zgłoszenie się w tym aniu po odbiói zakupionych 
obrazów . (

2)ział filmowy.
ROZPĘTANE ŻYWIOŁY

w kinach Kopernik—Marysieńka, z Ronaldem Col- 
manem i Y(lnią Bnńky na czele.

Skąpa, fabułę i b ra k  ak c ji w Lym film ie, 
w ynagrad zają w spaniałe zd jęcia  z pustyni 
am erykań sk ie j, odzw ierciedlające w arunki 
bytu  i ch a ra k te r  m ieszkańców  piaszczyste­
go pustkow ia.

R. Colm an w raz ze sw ą p artn erk ą  n ie 
m ogą rozw inąć całego  swego talentu, n ieL 
m n ie j jed nak  p o trafili w  kilku scenach  z 
w łaściw ym  sobie wdziękiem  u jaw nić, po­
dziw iane w  w ielu in iiyeb filknaCli, w alory, 
za licza jąc  ich  do pierw szorzędnych arly - 
istów.

W ielkim  nakładem  p]racy w ykonane 
zd jęcia  przerw ania tam y, trąb y  pow ietrznej 
i  t. d. p rze jm u ją  praw dziw ą grozą.

E.

Wielokrotny przestępca
przed sądem przysięgłych.

W  dniu 11 bm . stan ął przed sądem 
przysięgłych F ran ciszek  G m ernieki, rodem  
z W ułki M azow ieckiej, pow. R aw a Ruska, 
oskarżony -o szereg napadów  rabunkow ych 
w  ła tach  1919. 1 9 2 5 -1 9 2 7 .

W śród tych p rzew ażają  rabu nki doko­
n an e w r. 1919  w czasie  w alk ukr.. polskich , 
we w ioskach  Z aborze i Seńkow ice. Obie 
te w ioski Ićżaly m iędzy lingam i polską i 
u kraińską i w w ytw orzonym  w ten .sposób 
pasie grasow ał oskarżony.

W  Seńkow icach  n apad ł w r. 1919  w 
tow arzystw ie dw óch w spólników  n a  tam ­
tejszego gosjiodarza P aw ła H nrecza, od któ­
rego zażądał pieniędzy, grożąc m u w razie 
odm ow j śm iercią. N apadnięty spraszał m u 
się, p ow ołu jąc się n a  sw ój podeszły wiek, 
Gdy to- n ie  pom ogło, oddał p osiad aną go 
tów kę, w kw ocie 200  kor.

W  tym  sam ym  |roku n ap ad ł oskarżo­
ny n a  R yfkę D cgcn. zam ierza jąc  zastrzelić 
ją  z karabinu.

W  śledztw ie oskarżony b ro n i się, m ó­
w iąc. ze tam tejsi m ieszkań cy  są  źli h a  n ie­
go. gdyż sam  jedeń w e w si je s t Polakiem  
i z  tego pow odu w szystko, cokolw iek się 
tam  działo, sk ła d a ją  Ina m ego. Zaprzecza 
kategorycznie, jak o b y  dokonał zarzu can ych  
m u czynów  K onsekw en cje  poniesie w ów ­
czas gdy oskarżyciele przysięgną, ze to on 
w łaśnie napadów  dokonał.

W czasie  rozpraw y G m ein ick i trzął się. 
rozgląda1 w około i wydawał niesam owitej 
jęk i. Przez pew ien okres w  w ięzieniu śled- 
czem  upraw iał głodówkę. ’

D o rozpraw y w ezw ano św iadków , k tó ­
ry m i przew ażnie b y li poszkodow ani.

W  pierw szym  dniu zeznaw ało tylko 
dw óch świadków, z któjryfch jed nym  b y ł P a ­
w eł Hoirecza napadnięty przez oskarżone­
go. P o  ich  zeznaniach  przew odniczący r. 
Antoniew icz odroczył rozpraw ę do d nia n a ­
stępnego.

W czo ra j zeznaw ała reszta św iadków , z 
k tóry ch  w iększość zeznała obciąża jąco , ty l­
ko dwie kobiety n ie pam iętały czy  napadu 
dokonał G m ernieki czy  inny. W iedziały, że 
tem len nazyw ał się F ran k o , bo tak m ów ili 
sąsiedzi.

P o  w ysłuchaniu  św iadków  trybun ał u- 
sta lil pytania dla przysięgłych.

O brońca., posłana! w niosek, żeby w sta­
w iono rów nież pytanie, czy  obw iniony nie 
d ziała1 w stanie zaburzenia um ysłowego, Z 
zachow ania się bow iem  i jeg o  wyglądu 
W nioskuje, że jest on praw dopodobnie u- 
m ysłow o (Chory.

Na tern rozp raw ę odroczono: do dnia 
następnego, w którym  n astąp ią  przem ów ie­
n ia  p roku ratora  i obrońcy  a następnie wy­
rok .

k o m u n ik a tu .

posiedzenie Komitetu Wykonawczego Org. MI, 
TUR. odbędzie się w czwartek, o godz. 7. wieczo­
rem przy ul. Fredry.

TOW ARZYSZKI, ktOre chcą wstąpić do żeńskie­
go klubu sportowego T. U. R zechcą się zgłaszać 
codziennie od godz. 6 —  7. w lokalu ul. Sykstu- 
ska 21 II. p.

KONKURS MODELI LOTNICZYCH, latających i 
redukcyjnych urządzony staraniem Komitetu W oj. L, 
O. P. P. we Lwowie, odbędzie się dnia 16. b. m 
o goaz. 16-tej na lotnisku janowskiem (tramwa, Nr. 
3). Zgłoszenia na podstawie już ogłoszonego regu­
laminu przyjmuje i udziela informacji Komitet W oj. 
L. 0 .  p. P. we Lwowie gmącn województwa I. p,

POSIEDZENIE KOMITETU KOLONIJNEGO w 
sprawie rozsprzeaaży biletów teatralnych, odbędzie się 
dziś w środę, o godz. 7-m ej w lokalu przy ul, 
Sykstusklej 1. 21, II. p.

Za Komitet:
Smulikowska, Zakrzewski Drobutowa,
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Wieści z tamtego świata.
Czy istnieje życie pośmiertne? Nic o tern nie 

•wiemy. '■
Niemieckie Towarzystwo dla naukowego okul­

tyzmu zaprosiio niedawno na odczyt pastora ara .Ar­
tura Foraa z Nowego Yorku, Kaznodzieję tamtejszego 
kościoła spiiytualistycznego. Mister Ford1 w'prawił się 
w  trans i słuchaczom podał wiadomości od zmarłych 
ich krewnych i znajomych.

Mięazy innymi lotnik Manfred r. Richthufen, któ­
ry zginął w czasie wojfly, pozostałym bliskim podał, 
jakoby wieści z  tamtego świata, że dotychczas Jrszcze 
cierpi z  powom. rany w piersiach, którą odniósł 
w czasie wojny, na ogól jednak ma się d o b ije 1 i w szy­
stkich Ipozdrawia. •*

Tak „naukowy okultyzm'' wyobraża sobie drugi 
świat. Ziemskie obrażenia i rany działają nadal po 
śmierci, a zgaśli Dosługują się takimi samymi fra­
zesami konwencjonalnymi jak na tym paaole żywi. 
P izesuiają pozdrowienia, jak my czynimy to tutaj, 
„powodzi im się nieźle", jak każdemu z* nas, gdy 
aostal dodatek do pensji, lub gdy żołądek dobize 
funkcjonuje.

Smutny ów ,yrajski pobyt”, skoro nie uwalnia 
nas nawet od nabytych na ziemi dłnuróbi i ran, nie u- 
walnia od „powioki ziemskiej", to chyba znów... 
piekio

Rady praktyczne dla gospodyń
Biaie buciki czyści się masą złożoną z magnezji, 

salmiakti i tiroiclhę wody. po jwgozyszpzehiu1 i osuszeniu 
proszek należy lenko strzepać.

Luksusowe, jastie buciki należy po wyczyszczeniu 
icthl i dokładnem wytarciu szmatkę piastą nasmarować 
i czy.ścić. Pasty używać nie wiele.

PLACEK Z KREMEM. 21 deka tłuszczu,, 7 de­
ka cukru, 2 żółtka, 24 deka mąki, trochę tartej skór­
ki z /cytryny. Z tego zrobić ciasto, rozciągnąć cienko 
na blaszp i lipiec. Po wystygnięciu posmarować mar­
moladą i Inalożyć pianą ubitą z pięciu białek z  20 
aeka cukru, włożyć drugi raz do pieca i zumienie’ 
na jasno żółty kolor. Jeszcze ciepły należy krajać 
w kawałki.

BISZKO PTY Z CZEKOLADĄ. 7 deka masła, zmie­
szać z 12 deka cukru, jednem żóitkiem, dwietóa ta­
bliczkami Czekolady i pianą z trzech białek, gdy to 
wszystko dobrze wymieszane uformować łyżką maie 
biszkopciki, na blasze tłuszczem wysmarowanej i tar­
tą bułką wysypanej, po upieczeniu zutjmować z bla­
chy Szeiokim nożem.

E  wydawnictw.
„WIADOMOŚCI LITEkACKICH" Nr. 24. zawiera: 

Paweł Laskowski: Uśmieghly i  grymasy auarchji M ar- 
ja  Dąbrowska: Bronisława Ostrowska; Oskar Skar­
bek- Th.rchowski: Sanskrytolog- polonista E. L . Pa- 
votim; Z. St. Klingsłand: „Sieigfried"; Jeana Girandoi^; 
Z liteiatury chorwackiej; Żydzi na scenie niemiec­
k iej; Kronika angio- amerykańska; Recenzje; Polska 
zagianicą; Konkursy, Recenzje teatralne; A. Słonim­
skiego; O Sprzedaż Remfarandta, Tydzień bibljogra- 
ficzny etc.

Aparaty fradjo zadarmo!
Niemiecka firma wysyłkowa rozsyła do Polski dla celów rek lam ow ych  i d al­

szego ro zp ow szech n ian ia , większą ilość p ierw szorzęd n ych  rad iood b iorn ik ów
(do czterolampowych aparatów włącznie) oddając je  na własność zainteresowanym.

Ż a d n e  zo b "w iąża ia ia  nie są z tern połączone. Małe koszta, jak  opakowanie, 
porto i t. d. p< nosi odbiorca.

Zamawiający zechcą n a p o cztó w ce  dokładnie i wyraźnie napisany adres nadesłać do:

RadPoversand  E* Grab u. C, R o t f lo f f
Abtlg, X. Berlin N. 4. Gartenstr. 100.

W a ln e  Z g r o m a d z e n ie
W sp a n ia łą  p ow ieść

mm. ZSIaK

i i

i

Już wyszła z druku powieść

MARJI HAUSNEROAEJ

Z I E L O N E
O K I E N N I C E

C E N A  3  Z Ł .

Do n ab y cia  w

L U D O W E J
ni. Szajn och y 2 .

' ii-

POLECA

K S j Ę G A r t N I A  
LUDOWA 

Łw dm  S z a łn r th y  Z

członków Wzajemnej Pom ocy Pracow ni­
ków K as cto ry ch  miasta Lwowa

odbędzie się w sobotę dnia 23-go czerwca 1928 r. o godzinie 6 tej 
wieczorem w budynku Kasy chorych m. Lwowa ulica Brajerowska 

L :  8 parter oficyny, z następującym porządkiem dziennym;
1. Sprawozdanie Wydziału i zamknięcie rachunkowe za rok 

1926 i 1927.
2. Sprawozdanie Komisji kontrolującej.
3. Sprawa zmiany statutu.
4. Wnioski i ewentualja.

ZA  Z A R Z Ą D  W Z A JE M N E J PO M O C Y : 
K on d rack i M arjan , B r . J a n a s  M ak sym ilja^

sekrelaiz. przewodniczący.
D r. Cssacnkoiaski Jó zef,

skarbnik.

U w a g a : Zgromadzenie to jako powtórnie zwołane odbędzie się bez 
względu na ilość obecnych członków z ważnością m-hwał (§ 41 statutu)

f  gubiono książeczkę wojskową i dokumenta na nazwi- , 
™ sko Jan Byrtus, wystawione przez P. K. U. Lwów, które : 
się unieważnia.

Walne Zgromadzenie
członkow „Spółki pożyczkowej11, stowarzyszania z ogr. poręką 
w Rohatynie w likwidacji, odbędzie się dnia 24 czerwca 
1928 o godzinie 3 popof. w lokalu stowarzyszenia z nastę­
pującym porządk.em dziennym: 1) Odczytanie sprawozdania 
rewizora z odbytej dnia 14 maja 1928 rewizji. 2) Przedło­
żenie sprawozdania, rachunków i bilansu za rok 1927. 3) 
Wnioski członków. — Gdyby przepisana § 39 statutu ilość 
członków się nie zebrała, odbędzie się tegoż dnia o godzi­
nie 5 popoł. w tymże lokalu ponowne Zgromadzenie z tym 
samym porządkiem dziennym, bez względu na ilość obec­
nych członków. — Rohatyn, dnia 10. czerwca 1928,

Wyszła z druku najnowsza broszura
HIARJAIYA P O łttZ A K A

M l

Abraham Izak Goldschlag. Mechel Goldscblag.

C ena 7 0  g r.
i  J e s t  do n a b y o la

w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2.
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